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P r e n u m e r a t ą
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p r z y j m u j ą t
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e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsoa wiersza arakiem drobnym po 80 c. za kaiay £ ,
i*» do (prospekt®, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyj mnjy się za cenę 1 złr. od
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Dałąweala
100 egzempl. dla 
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we Ł
w P o r y t a  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prem 
bourg Poissoniere 38); w Wledala pp. Haasenstein & Yogler (takie w Haml _ ,
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (takie w Pradze), R. Mosse 
(takie w Berlinie Hamburgu, Monaohium i Noijmberdzej^G, L. Daube & Comp. (takie w Frankfurcie
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M P 1 Przez cały ciąg wystawy Polacy udający 
się do Paryża mogą nabywać Nra Czasu w Orane 
Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

Przedpłata m „CZAS"
od dnia lge Października 1878 r.

2  p rze sy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A u s try a c k ie m :

na pół roku 
złr. 13

na kwartał 
złr. 6

na 1 miesiąc 
złr. 3 * 5 0

Z  przesyłką pocztową de Niemiec:
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
39 marek 1-4 marek 41 marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  3 października.
Tam, gdzie najsilniej objawiać się zdaje 

obecnie niezadowolenie z obrotu, jaki wzięły 
Bprawy zewnętrzne monarchii, nie zawsze 
może dobrze zdają sobie sprawę z przy
czyn tego niezadowolenia. Jak już poprze
dnio zauważyliśmy, roztropniej, rozumniej 
i patryotyczniej byłaby postąpiła powsta
jąca dziś opozycya, gdyby przeczuwszy 
nieuniknione następstwa, była się we wła
ściwej chwili postarała o usunięcie ich 
przyczyn; nie uczyniwszy zaś tego, gnie 
wać się na logiczne skutki polityki, prze
ciw której nic się nie robiło, jest to po 
prostu szkodzić wspólnym interesom, a 
zarazem przeszkadzać dojrzeniu jedy
nych owoców, jakie w danych okoliczno
ściach zebrać można. Dopuścić do wkro
czenia do Bośni i Hercegowiny, a teraz 
doradzać wycofanie wojska stamtąd, lub 
ograniczać z góry czas i granice działał 
ności austryackiej, byłoby to frymarczyć 
interesami, godnością i honorem monarchii, 
oraz przelaną już krwią jej synów. Pojmu
jemy, że spierać się można o dalsze na
stępstwa okupacyi, lecz nie o samą okupa- 
cyę. Potępiać i sprzeciwiać się dziś zaję
ciu i przyłączeniu Bośni i Hercegowiny, 
jest to żałować po niewczasie, to esprit 
tfescalier, który jeżeli gdzie, to w polityce 
żadnej zgoła nie ma wartości. Zdaje się, iż 
na Węgrach szczególniej lubują się w nim 
w tej chwili, a'Mymisya gabinetu p. Tiszy 
widocznie spowodowana sprawą bośniacką, 
wygląda zupełnie na dowcip spóźniony o 
rzeczy, nad którą już przestała się toczyć 
rozmowa. Ta Bama dymisya dana rok temu 
nie z powodu spraw wewnętrznych, ale 
z powodu kierunku, jaki nadać należało 
polityce zewnętrznej, mogła była być sku
teczną i istotnie dowcipną. Pamiętamy zaś, 
jak w chwilach, w których polityka oku
pacyjna dojrzewała, osłabła była i zmilkła 
potakująco opozycya przeciw niej w W ę
grzech. Okupacya tymczasem natrafiła na 
opór ze strony muzułmanów, a nadało to 
jej jeszcze wyraźniejsze znamię słowiań
skie, które ma przywilej rozstrajać nerwy 
Madiarów do tego stopnia, że dla ich u- 
spokojenia trzeba użyć tak gwałtownego 
środka, jak pozorne ustąpienie ministerium. 
Węgrzy nie tyle z ogólno-państwowych 
względów, jak raczej z miejscowych na- 
wyknień i przesądów niezadowoleni są 
z okupacyi, bo ona pociągnie za sobą przy
łączenie krajów słowiańskich. Węgrzy na
reszcie niezadowoleni 8ą coraz więcej, bo 
okupacya odbywa Bię nie w duchu ture
ckim, węgierskiemu pokrewnym, ale w sło
wiańskim. Natchnieni zmysłem partyku
laryzmu, zapoznają oni jedyną polityczną 
korzyść, którą monarchia odnieść może 
z okupacyi: pozyskanie ludów słowiańskich, 
bo Węgrzy wierzą tylko w skuteczność 
gnębienia i tępienia tych ludów i sądzą, 
że tym Bposobem pokonać mogą pansla- 
wizm, nie narażając się na niebezpieczeń
stwa walki z Rosyą. Jest to rozumowanie 
natchnione namiętnością, która zawsze pro
wadzi do sofizmatów. Gdyby Węgrzy chcieli 
Bię zimno nad położeniem zastanowić, zro
zumieliby, że Słowianie, jacyby oni byli, 
zostając pod berłem monarchy panującego 
w AuBtro-Węgrzech, mniej są niebezpiecz
nymi dla życia i rozwoju politycznego Ma
diarów, aniżeli Słowianie znajdujący się 
po za granicami Austryi, pozostawieni sa
mym sobie i oddani na pastwę panslawi- 
8tycznych agitatorów.

Być może, iż najłatwiejszym środkiem 
uspokojenia wrzekomej opozycyi węgierskiej, 
byłoby nadanie okupacyi a w danym razie 
anneksyi, charakteru wyłącznie węgierskie
go. Byłoby to jednak nietylko zmarnowa
niem jedynych możliwych korzyści polity
cznych, ale także największą dla innych 
części monarchii niesprawiedliwością, skoro 
koszta ciężą i ciężyć hędą bardziej na Cis- 
litawii. Wszystkie polityczne niechęci, wy
rachowania i niezadowolenia przybierają dziś 
szaty kwestyi pieniężnej, jak o tern naj
wymowniej świadczy rozpoczęcie przesilenia 
gabinetu węgierskiego dymisyą ministra fi
nansów Szella. Wszyscy spóźnieni malkon
tenci mówią dzisiaj, że aby dokonać rozpo
czętego dzieła w Bośni i Hercegowinie, dużo 
jeszcze trzeba będzie pieniędzy, a upłyną 
lata, zanim z tych krajów jeden cent 
czystego dochodu wpłynie do skarbu pań 
stwa. Przedewszystkiem kombinacya poli 
tyczna nie jest i być nie może spekulacyą 
giełdową, i trudno niestety, aby zajęcie Bo
śni i Hercegowiny wskrzesiło błogosławione 
przedkrachowe czasy. Korzyści polityczne 
nie dadzą się obliczyć na miliony, ani 
nawet na miliardy; ale więcej warto nad 
miliardy mieć jakąkolwiek politykę. Co 
się zaś tyczy kwestyi wyłącznie mate- 
ryalnej, nikt przecież nie przypuszczał 
ani obiecywał, że Bośnia i Hercegowina 
poprawią finanse monarchii dochodami z po
datków. Inna rzecz, jeżeli mowa o korzy
ściach ekonomicznych. Pod tym względem 
największych w przyszłości zysków spo
dziewać się można z kolei żelaznych, prze
ciw którym Węgrzy doktrynerską stawiają 
opozycyę. O ile nam jednak wiadomo, oka
zało się obecnie, że większe nierównie na 
razie przynieść mogą korzyści koleje idące 
w głąb nowych prowincyj, niż ta, którą chciano 
pierwotnie pociągnąć aż do Baloniki. Gdy
by bowiem od razu przerżnięto zdobyte 
kraje kolejami do morza, Anglia i Francya 
wyrwałyby Austryi handel z rąk, bo z ich 
przemysłem nie jest Austrya w stanie kon
kurować; jak się o tem można było prze
konać u ujść Suliny, gdzie Austrya stra
ciła handel z Rumunią. Pierwsze zatem 
drogi żelazne pójdą tylko w głąb dwóch 
prowincyj zdobytych i połączą je bezpośre
dnio z Austrya. ty m  sposobem da się naj
przód możność handlowi austryackiemu i 
węgierskiemu osiąść na miejscu i wziąść 
wszystko w ręce, a gdy cały handel i prze
mysł skupi się w rękach austryacko - wę
gierskich, wtedy dopiero będzie można po
sunąć kolej do morza. Nie idzie więc tu 
bynajmniej o to, co te kraje będą mogły pro
dukować, ale o to, aby horyzont handlu i 
przemysłu austryackiego rozszerzyć i oto
czyć je siecią Serbii i Czarnogóry; tego 
chyba tylko ciasne głowy zrozumieć nie 
mogą.

Jakikolwiekby zatem wydać przyszło sąd 
o przeszłości, w teraźniejszości otwiera się 
obszerne pole do pracy i działania, któremi 
snadniej wytworzyć lepszą i silną przyszłość, 
niż jałową, spóźnioną a może w końcu i 
kosztowną w imieniu oszczędności podnie
sioną opozycyą, przeciw spełnionym już za 
pomocą znacznych ofiar faktom.

KORESPONDENCJA „CZASU!1
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10-te posiedzenie sejmowe.
Odczytano na wstępie interpelacyę p. Kowalskie

go następującej treści:
„Dnia 17/29 września r. 1878 odczytano i zło

żono pizy uroczystości założenia kamienia węgiel
nego spod gmach sejmowy we Lwowie dokument, 
który ułożono jedynie w językach żyjącym polskim 
i martwym łacińskim. Ponieważ zaś oprócz jęiyka 
polskiego w naszym kraju Galicyi język ruski tak
że jako narodowy jest krajowym, któremu równe 
prawo z językiem polskim służy, przeto podpisani, 
widząc przez pominięcie języka ruskiego na owym 
dokumencie narodowość ru?ką w Galicyi pokrzy
wdzoną i obrażoną, protestują przeciw takiemu po
stępowaniu, i mają zaszczyt zainterpelować wysoki 
Wydział krajowy:

1) dla jakich przyczyn dokument fandacyjny, 
złożony dnia wczorajszego pod kamień węgielny 
gmachu sejmowego, nie był wygotowany także w ję
zyku ruskim ?

2) czy wyg. Wydział krajowy gotów i w jaki 
sposób zechce dać ruskiej ludności w Galicyi za
dośćuczynienie za naruszenie prawa ruskiej naro
dowości? — i

3) w jaki sposób wys. Wydział krajowy myśli 
na przyszłość zapobiedz, ażeby nie działy się po
dobne obrażenia ruskiej narodowości w Galicyi."

M a r s z a ł e k  odpowiada, że to pominięcie języ- 
ca ruskiego, stało się przez zapomnienie, wpośród 
nawału czynności sejmowych, Wydział kraj. dołoży

starań, aby tego rodzaju zapomnienie! nie powtó
rzyło się w przyszłości.

Druga interpelacja wniesioną została przez p. 
J. K o r y t o w s k i e g o  z zapytaniem, kiedy rozpo
cznie się budowa drogi krajowej z Borszczowa do 
Jezierzan.

Hr. Wład. B a d e n i  jako referent Wydziału kra
jowego odpowiada że gdy na raz niemożna wszy
stkich dróg od razu budować, Wydzitł corocznie 
proponuje Sejmowi po kilka dróg. Ponieważ zaś 
są p loiejsz3, więc w tym roku Wydział niepropo- 
nował, wolno jednakże Se mowi zmienić wniosek 
Wydziału.

Po odesłaniu do komisyi szpitalnej sprawozda
n a  Wydziału krajowego, względem uznania szpi
tala w Sokalu za publiczny, następuje z porządku 
pierwsze czytanie wniosku p. Erazma Wołań 'kiego, 
w przedmiocie zaniechania drogi krajowej na prze
strzeni między Grzymałowem a Kluwińcami.

Wnioskodawca zabierając głos z trybuny, dowo
dzi, że postępowanie Wydziału krajowego w t ’j 
sprawie było nieprawidłowem.

§ 7 Ustawy krajowej drogowej z r. 1866 stanowi: 
„Zakładanie nowych dróg krajowych i powiatowych 
winno poprzedzzić prócz pertraktacji z stronami 
interesowane®i i t. d.“ W roku zeszłym przystą
pił Wydział krajowy do budowy drogi Smykowce- 
Kopyczyńce przez wys. Sejm w r. 1872 uchwalonej 
na przestrzeni Grzymałów Chorostków — pomijając 
starą drogę, a wytknąwszy nową drogę przez pola 
z Grzymałowa na Eleónorówkę do Kluwiniec, n:e- 
przepro wadzi wszy poprzednio, stosownie do ustawy 
drogowej, pertraktacji, ze stronami interesowane
mu Wszelkie reklamacje Wydziału powiatowego 
Husiatyńikiego nie znalazły uwzględnienia, pomi
mo, że powiat Husiatyński jest stroną najbardziej 
interesowaną, bo droga ta nowa przeważnie przez 
powiat Husiatjński przechodzić będzie, i koszta 
exDropryacyi, które z fego powodu powiat Hasia- 
tvfiski poniesie, 6000 do 8000 złr. wynosić bgdą 
Zważywszy nieprawidłowe postępowanie Wydziału 
krajowego i wielką niesprawiedliwość wyrządzoną 
powiatowi Husiatyński emu i narażenie go na tak 
wielkie wydatki na cele expropryacyi, wnioskoda
wca przedkłada wniosek następujący:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Poleca się Wydziałowi krajowemu w uznaniu 

nieprawidłowego postępowania powstrzymać budowę 
drogi krajowej na przestrzeni między Grzymało
wem a Kluwińcami.

2) Stosownie do ustawy drogowej z roku 1866 
§ 7 przeprowadzić pertraktację z powiatem Hu
ai atyńskim, iako stroną najbardziej interesowaną 
w tej sprawie.

Co do formalnego traktowania wnosi mówca, 
aby wniosek komisyi dla zbadania czynności Wy
działu kraj. przydzielić z poleceniem, by ta po zba
daniu tej sprawy, przedłożyła wvs. Sejmowi odpo- 
wiedne wnioski na podstawia § 7 ustawy krajowej 
i § 33 regulaminu dla Wydziału krajowego z dnia 
20 lutego 1866.

Wniosek ten podpisali także posłowie: X. To
masz Kowalski. Kupczyński, Korzyński, M. Popid.
O. Hsusner, Goldman, J. Kitns, Max, X. Krasi
cki, X. Sawa. Gedel, Janko, Wodziński, Lukasie
wicz, X. Buchwald.

Wnioskodawca mówił prawie pół godziny wśród 
wielkiego gwaru w Izbie, odczytywał długie jakieś 
pisma Wydziału krajowego i Wydziału powiatowe
go. Nadmienia dalej, że przemawia przeciw tej 
drodze, choć ona jest w interesie jego życia, dla 
tego, ponieważ nie jest w interesie powiatu.

P. GrosB codo formalnego traktowania, stawia 
wniosek odesłania do komisyi drogowej, aby przez 
przydzielenie wniosku innej komisyi, sprawa nie 
przybrała niezasłużonej wagi i to bez wszelkiego 
zastrzeżenia i bez powołania paragrafów regula
minu.

P. W o l a ń s k i  obstaje przy swoim wniosku, po- 
wrłnjąc się na to, że chodzi tu nie o drogę, lecz
0 nieprawidłowe postępowanie.

P. B a d e n i  imieniem Wydziału krajowego od
powiada na zarzuty p. Wolański ego, że Wydział 
krajowy 4 lata temu przed oetaterznem oznacze
niem trasv tej drogi polecił Wydziałowi powiato
wemu w Husiatynie, aby strony interesowane za
wiadomił o zamierzonej budowie i wezwał do wnie
sienia deklaracvi. Deklarację wniesiono tylko jedną
1 to negatywną. Nie było więc powodu dopertraktacyi. 
Raczej powinien był Wt dział powiatowy udać się do 
Trybunału administracyjnego, jeśli czuł się pokrzy
wdzonym, aniżeli, jak to uczynił, prosić władz rzą
dowych o wstrzymanie cxpropryacyi. Mówca nic 
niema przeciwko odesłaniu wniosku do komisyi, 
lecz zwraca uwagę na bezwzględną, podejrzliwą 
formę wniosku, jakiej dotąd niepraktykowano. Koń
cząc, dodaie, że p. Wolański oskarżenia przeciw 
Wydziałowi krajowemu lubi później publicznie od
woływać.

P. W o l a ń s k i  mocno zirytowany odwołuje się 
na swoje przemówienie i protestuje przeciwko są
dzeniu go o podejrzliwość. Czynił on swój obowią
zek poselski, a gdvby członkom Wydziału wolno 
było posądzać posłów o podejrzliwość, wszelka kon
trola ze strony posłów byłaby iluzoryjną.

P. B a d e n i  wyjaśnia, że powołany § 37 reguł, 
traktuje o fałszywem przedstawieniu rzeczy na se- 
syi Wydziału krajowego. Po tej Gość burzliwej sce
nie między członkiem Wydziału a p. Wolafiskim, 
odesłano wniosek p. Wolańskiego bez zastrzeżenia 
do komisyi drogowej.

Baz dyskusji uchwalono zmianę § 58 ust. o po
licji polowej i wnioski komisyi prawniczej w przed
miocie założenia ksiąg hipotecznych. Obydwa te 
wnioski streściłem w poprzednim liście.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi szpital
nej o kapelanach w domu obłąkanych w Kulpar- 
kowie*

Referentem był p. H a l l e r  w zastępstwie X. 
arcybiskupa Romaszkana.

Komisja powołując się na sprawozdanie Wydzia
łu krajowego i uznając potrzebę ustanowienia sta
łych kapłanów przy zakładzie Kulparkowskim, 
wnosi:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1) W etacie posad i płac krajowego zakładu dla 

obłąkanych Da Kulparkowie, uchwalonym w dniu 
25 maja 1875, ma brzmieć ustęp:

I. B Słażba duchowna: 
nD«óch kapelanów, jeden obrządku łacińskiego, 

drugi obrządku greckc-katolickiego, pełnią obowiąz
ki Bwego powołania w zakładzie w myśl instrukcji, 
którą wyda Wydział krajowy. Posady kapelanów są 
stsł? i nadają prawo do emerytury.

Kapelanów mianuje Wydział krajowy na przed
stawienie knnsystorzów metropolitalnych. Wydział 
krajowy odalić może kapelana na podstawie prze
pisów ustanowy t łaź by krajowej".

Zaś ustęp:
II 3. Służb i  duchowna:
„Kapelani:
a) płacy po 400 ałr.,
b) pomieszkanie z opałem, ej wikt,
d) dodatku pięcioletniego po 50 złr.“.
2) Przeciwne temu postanowienia etatu posad i 

płac dla zakładu Kulparkowskiego z d. 28go maja 
1875 r. znoszą się.

Wnioski te uchwalono po krótkiej dyskuByi, w 
której na wniosek X. Kitrysa dodano w ust I. B. 
po słowach Wydział krajowy wyrazy: „i zakomu
nikuje konsystorzom".

Inne wnioski tegoż X. K i t r y s a ,  mianowicie, 
aby wydalenie kapelana nastąpić mogło jedynie 
wporoznmieniu się z ordynaryatem i aby płacę z 400 
podwyższono na 600 złr. odrzucono po krótkiej dy 
skusyi.

Sprawozdanie komisyi statutowćj o przedłożeniu 
Wydziała krajowego w sprawie zmiany statutu kra 
jowego i ordynacji wyborczój pod względem po
większenia liczby posłów sejmowych, miano odro
czyć, ponieważ referent p. Z y b l i k i e w i c z  mu
siał pojechać do Krakowa z powodu przyjazdu Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika.

Gdy jednakże późnićj p. Zyblikiewicz nadjechał, 
przystąpiono do tego sprawozdania, które opiewa: 

„Uchwałą na posiedzeniu z d. 24 sierpnia 1877 
powziętą, polecił Wysoki Sejm Wydziałowi krajo
wemu, „aby zbadał gruntownie potrzebę powięk
szenia liczby posłów do Sejmu krajowego i przed
stawił na najbliższćj Besyi sejmowćj odpowiednie 
wnioski."

Wydział krajowy spełniając to polecenie, zajął 
się badaniem czynników, wpływających na zmianę 
składu Sejmu, jakiemi s ą : ludność okręgów wybor
czych, siła podatkowa, zamożność gmin, ilość prze
mysłowców, stosunek Sejmu naszego do Sejmów in
nych królestw i krajów Austryi pod względem jeb 
składu, a przedkładając Wysokiemu Sejmowi wspra 
wozdaniu swojem z d. 6 września b. r. niektóre re
zultaty swoich studyów, Wydział krajowy oświad
cza, iż do zmiany statutu krajowego i ordynaCyi 
wyborczój z największą ostrożnością i oględnością 
przystępować należy, i ża w szczególności czekać 
naleiy na zupełne przeprowadzenie terytoryalnći 
zmiany kraju, zanim będzie w stanie z odpowie- 
dniemi wnioskami przed Wys. Sejmem wystąpić.

Komisya statutowa, którćj wapomn'ane co dopie
ro sprawozdanie Wydziału krajowego do rozpo 
znania przekazane zostało, nie może nie uznać, iż 
gruntowna reforma statutu krajowego i ordynacyi 
wyborczój pod względem składu naszego Sejmu 
wymaga rozległych studyów różnorodnych stosun
ków, zbierania w tym celu niezbędnych materya- 
łów i obrobienia takowych, a nie będąc w stanie 
ani też nie czując się powołaną do uzupełnienia 
prac w tym kierunku przez Wydział krajowy pod
jętych, musi je Wydziałowi krajowemu pozostawić, 
mniema jednak, iż pewne powiększenie liczby po
słów i członków sejmowych obecnie już nastąpić 
może.

W szczególności znane już dostatecznie daty sta
tystyczne miast Lwowa i Krakowa co do ludności 
i Bum y opłacanych podatków wykazują dotatecznie, 
liczba ich reprezentantów w Sejmie zwiększoną być 
winna i również tak szczytne Btanowisko naukowe, 
jakie prezes Akademii umiejętności w Krakowie, i 
rektor Akademii Technicznój we Lwowie zajmują, 
przemawia zbyt głośno ra tem, aby tych dwóch 
dygnitarzy naukowych zrównać z rektorami Uni
wersytetów i nadać im głosy wiryloew Sejmie.

Dla tego komisya statutowa uchwaliła jednomyśl
nie przedstawić Wys. Sejmowi potrzebę powiększe
nia liczby posłów:

1) Z miasta Lwowa o trzech;
2) Z miasta Krakowa o dwóch:
3) Nadania w Sejmie gło3u wirylnego prezesowi 

Akademii umiejętności w Krakowie;
4) Nadania głosu wirylnego w Sejmie rektorowi 

Akademii Technicznśj we Lwowie, a przedkładając 
odpowiednie tym wnioskom cztery uBtawy prosi o 
przyjęcie takowych.

W ogćltćj dyskusji zabrał najpierw głos p. X. 
J a s i e n i c k i .  Żądał on przejścia do porządku 
dziennego, ponieważ Wydział krajowy w swem spra
wozdaniu udowodnił, że nie ma jeszcze dostatecz
nych dat do reformy statutu, ponieważ dalój, jeśli 
posłowie wiejscy mają przewagę , to inaerćj być nip 
powinno w kraju rolniczym, wreszcie, że tych 7 
posłów to byłaby rzecz „luksusowa." Nie chcemy 
podwyższyć o 200 złr. kapelanom płacy, a wydamy 
tysiące na dyety posłów choć tego nie potrzeba.

Następnie przemówił p. H a u s n e r  mniej wię- 
tój jak następuje:

Głosując *a wnioskami komisyi winienem oświad
czyć swoje odrębne zapatrywanie. Wniosek ten 
jest dla mnie niewystarczającym, gdyż nawet po 
uchwaleniu jego Sejm galicyjski co do reprezen
tacji miast nie dorówna Sejmowi bukowińskiemu. 
Recepta Scbmerlingowskiej arytmetyki politycznej, 
według której posłowie mniejszej własności jako 
rzekomo potulniejsi i bardziej zawiśli mają mieć 
przewagę nad posłami miast, nie została zachwianą, 
bo zamiast 67 będzie obecnie 72 przeciw 74. Ja 
do tej arytmetyki żadnej wagi nie przywiązuje i 
trefacści jej nie przyznaję, jednakże nie mogę po
minąć pokrzywdzenia żywiołu mało-miejskiego przez 
ogromną przewagę posłów wiejskich. Przypisywano 
tym małym miastom jakieś posłannictwo, które je

dnakże tylko raz na sześć lat przez jeden dzień 
może być wykonywane, a w ciągu tych sześciu lat 
spoczywa, a nadto i bez wyborów wykonywane 
być może. W zeszłorocznym wnio3ku zredukowałeś* 
liczbę posłów do 5, ale i to wydawało Bię tak ni6- 
bezpiecznem, że nie d&no ani jedaego. W tegoro
cznym wnioBku już przestały być wprawdzie te 
miasta niebezpieczne, ale za to zabrakło dat sta
tystycznych i dopiero po zebraniu tych dat Wy- 
dz ał krajowy będzie mógł ocenić, czy można im 
dać reprezentanta! Najbardziej pokrzywdzone jest 
miasto Brzeżany; podobało się autorowi ordynacyi 
wyborczej pominąć to miasto, które w naszych  
dziejach wcale niepoślednią rolę odgrywało, a przy
znać posła miastom: Rzeszów, Stryj, Biała, Sącz, 
które to miąsta pod każdym względem niżej stoją. 
Uznał to rząd i w roku 1873 przyznał Brzeżanom 
i siedmiu innym miastom reprezentanta w Radzie 
pańitwa. Komisya tego uczynić nie chce.

Jednakże wniosku czynić nie będę. Wiem bowiem, 
że większości nie uzyskam i obawiam Bię, abym  
swoim upadkiem nie pociągnął za sobą wniosku 
komisyi statutowej, który lubo niedostateczny jest 
zawsze znacznym krokiem naprzód. Dość powie
dzieć, że Lwów co do ludności zawiera tylko */M 
Galicyi, a co do podatków płaci V#- Siłą zaś in
telektualną tak Lwów jak i Kraków góruje nieza
wodnie.

Muszę jednakże dla tych, którzy do artykułów 
Czasu przypisują wielką wagę, sprostować niektóre 
daty, gdyż występując przeciwko powiększeniu 
liczby posłów z miast, posługiwał się mylnemi cy
frami, powiedział bowiem, że Wiedeń wysyła ośmiu, 
a Praga pięciu posłów do Sejmu — jednakże tak 
nie jest, gdyż Wiedeń bez okolicznych miejscowości 
wysyła 12, Praga zaś 10 posłów.

Mówca dalej zaznacza, że między jego wnioskiem 
a wnioskiem komisyi istnieje zasadnicza różnica. 
Nie miał on bowiem zamiaru podnosić tę sprawę 
w interesie żydów, jak to mu poseł Popiel przy
pisywał, lecz li tylko i wyłącznie w interesie na
rodowym, a to w tym celu, żeby przyciągnąć do 
Sejmu żywioł mało-miejski. Okazanie zaufania, przy
znanie udziału w pracach, zamanifestowanie sym- 
patyi skoro ma słuszaą podstawę uszlachetnia tego, 
który stał się przedmiotem tego. To uczy doświad 
czenie codzienne. Sądzę, że tym sposobem Sejm 
spełniłby istotnie posłannictwo narodowe. Działając 
tą Biłą assimilacyi w pokojowy sposób, możcaby 
zawojować miasteczka dla idei narodowej. I rzeczy
wiście tak Sejm w r. 1861, 63, 66 postępował so
bie, później poczucie to słabło, a zeszłego roku już 
tylko połowa komisyi statutowej działała w tern 

oczuciu. A jednakże siła assimilacyi jest nieprze- 
„ciężona ćęfóSjnfłą dfew rad^aH efiy wotności na

rodu po utracie niepodległości. Ta siła assimilacyi 
zastępuje wojsko i budżety, aliansy i prawa zagwa
rantowane, ona z najemników tworzy sprzymie
rzeńców, przekształcając ich synów na obywateli 
miłujących kraj i naród. Narody, w których ta 
siła już wygasła, bezpowrotnie zginąć muszą; tam, 
gdzie ta sita istnieje nadziei, tracić nie można. Dla 
tego ze spokojem i wiarą możemy wyczekiwać le
pszej przyszłości, bo u nas ta siła nie wygasła, a 
zadaniem tej reprezentacji jest tulić właśnie te 
cząstki narodu, które są najsłabsze i najchwiej- 
niejsze, n&jmaiej jednolite, a to są właśnie małe 
miasteczka. Stały się one tak słabe, tak niejedno
lite, Bkutkiem dawnych grzechów, Bkutkiem odstą
pienia od drogi Kazimierza W.

Grzech ten, którego zapóżao wyrzekła Bię kon
stytucja 3go maja, przyspieszył chwilę zgonu Rze
czypospolitej i dla tego Polska w ostatnich swych 
chwilach nie miała Saragosy ani nawet Serajewa. 
Ordynacja wyborcza wznowiła ten błąd staropol
ski. Otóż odkupienie dawnego grzechu, naprawę 
nowego błędu widząc w Bile assymilacyi, broniłem 
tej Bprawy.

Po krótkiem przemówieniu p. B i e l i ń s k i e g o ,  
w którem zbijał mówca datami statystycznemi wy
wody p. Jasienickiego, przemówił Wojciech hr. 
D z i e d u s z y c k i ,  oświadczając, że upatruje błąd 
w ordynacyi wyborczej w tem , iż każdoczesny re
ktor Uniwersytetu zasiada w Sejmie, w skutek 
czego co roku zmieniają się osoby reprezentujące 
Uniwersytet. Z tego powodu on i kilku towarzyszy 
zamierzyło postawić wniosek, ażeby Uniwersytety 
wybierały jako ciała wyborcze na cały czas kaden- 
cyi, lecz tego nie czynią obecnie, aby nie narazić 
na zwłokę wniosku komisyi.

Po krótkiem przemówieniu p. Chrzanowskiego, 
zalecającego wniosek komisyi zabrał głos sprawo
zdawca p. Zyblikiewicz.

Odpowiada najpierw p. Jaaienickiemu tylko tyle, 
że na 151 posłów mając 74 z mniejszej a 44 z wię
kszej posiadłości, mamy dostateczną reprezentację 
kraju rolniczego, gdyż miasta mają tylko 20. 
Z nieprzyjaciółmi łatwo mi Bię uporać, ale Boże 
breń od przyjaciół. Dziwnem jest, że z p. Hausne- 
rem zgadiamy się zawsze w założeniu, a różnimy 
się w konkluzjach. P. Hausner tak kategorycznie 
prostował mylne daty pewn?goś dziennika. Mógłbym 
poczytać p. Hausnerowi za błąd, że prostując, na
raża się Barn na sprostowanie, podał bowiem liczbę 
po3łów wiedeńskich na 12, a zapomniał, że jest ich 
13, bo przed kilku laty przybył poBeł z Margare- 
thea. Jeżeli się poseł Hausner pomylił, »  nie dzi
wić Bie dziennikowi, którego w błąd wprowadził 
art. II. ord. wyb., gdzie jest tylko 8 posłów wy
mienionych. P. Hausner stanął na stanowisku na- 
narodowem, my nigdy na innem nie stawaliśmy, 
więc co do założenia się zgadzamy, ale w konkluzyi

8iejakZdbłuJombęde w Sejmie, oponować będę za
wsze wvieciu miasteczek z okręgów wyborczych 
wiejskich, dopóki nie będę miał pewności, że lud 
nasz nie będzie inaczej wybierał jak w ostatnich 
wyborach. Nie potrzeba nam assimilacyi miast i 
miasteczek, ale potrzeba assimilacyi ludu przez 
miasteczka, potrzeba, aby lud wybierał posłów na
rodowych. Idąc za wnioskiem p. Hausnera, zyska
libyśmy może jednego lub dwóch poBłów z miast, 
pozbawilibyśmy się możności wpływania na wybory 
wiejskie. Mam doświadczenie pod tym względem, 
co znaczą miaBteczka dla wyborów w gminach
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miejskich; choć tylko kilka mieszczan stanie do 
urny, to wywierają oni stanowczy wpływ na lud
wiejski.

Mówca usprawiedliwia dalej, dlaczego Sejm da
wniej chciał pomnożenia posłów z miast, a obecnie 
nie pragnie tego. Działo się to dlatego, że chciał 
mieć zastępy posłów narodowych, ale ostttnie wy
bory pokazały, że choć miasteczka me wybierały 
swoich posłow, dziś nie ma braku posłów narodo
wych i ja pierwszy odstąpiłem od błędnej myśli.

Po mowie p. Zyblikiewicza, gdy miano przystą
pić do głosowania, Rnsini wychodzą.

Wniosek przejścia do porządku dziennego upadł, 
gdyż nikt za nim nie powstał. Sam wnioskodawca 
bowiem wydalił się ze sali.

Skonstatowawszy obecność 116 posłów, uchwalo
no wszystkie ustawy w 2giem czytaniu, gdy je
dnakże przystąpiono do 3go czytania i głosowano 
imiennie, ckazzło się, że w sali było tylko 111 
ptsłów. Dla braku tedy przepisanego kompletu, 
odłożono przedmiot na następne posiedzenie, które 
odbędzie się w piątek 4 b. m.

Głosowanie imienne nad reformą wyborczą:
N i e o b e c n i :  Józef Badeni, Bartmański, Bu- 

szjńiki, Dobrzyński, Dunajewski, Gałecki, Głogow
ski, Gross, Hirschler. Janowski, Jasienicki, Kacz&ła, 
Korzy ń ki, Bazyli Kowalski, Krasicki, Kulczycki, 
Kuł&cikowski, Kupczyński, Lityński, Kornel Man- 
dyczewsk', Porfiry Mandyczewski, Ohrymowicz, Olej
nik, Potocki, Pukalski, Ridzikiewicz, Romaszkan, 
Romsr, Rosner, Rożankowsd, Tyszkowski, Wierz- 
chlejski, Erazm Wolański, Ziemiałkowski, Żu
rowski.

Głosowali t a k :  AbraŁamowicz, Wład. Badeni, 
Bieliński, Biliński, Brzozowski, Buchwald, Chełme- 
ck>, Chrzanowski, Alfons Czajkowski, Hipolit Czaj
kowski, Jan Czajkowski, Czartoryski, Czerkawski, 
Dydyński, Tadeusz Dzieduszycki, Wo.ciech Dziedu- 
szycki, Fruchtmann, Garbaczyński, Gedel, Gold
mana, Golejewski, Grocholski, Haller, Hausner, 
Hoppen, Htszord, Janko, Aleks. Jasiński, Franc. 
Jatiński, Józef Jasiński, Jaworski, Jędrzejowicz, 
Jocz, Kamiński, K.trys, Konopka, Tomasz Kowal
ski, Wład. Koziebrodzki, Krzeczunowicz, Kuczko
wski, Lenartowicz, Łazarski, L )ś, Aleks. Lukasie
wicz, IgnaGy Lukasiewicz, Madejski, Majer, Małe
cki, Matkowski, Max, Męciński, Milieski, Mochna
cki, Onyszkiewicz, Pasikowski, Pietruski, Piłat, 
Pławicki, Podlewski, Michał Popiel, Raciborski, 
Rappaport, Rey, Rassoctd, Rydzowski, Saaguszko, 
Sawa, Sawczyński, Sembratowicz, Skałkowstu, Sma- 
rzewski, Smolka, Edward Stadnicki, Stupnicki, 
Szujski, Spławiński, Tarnowski, Torosiewicz, To- 
warnicki, Turzański, Tyszkiewicz, Waygart, Wasi
lewski, Weissmano, Wereszczyńaki, Wernicki, We
sołowski, Henryk Wodzicki, Wodziński, Władysław 
Wołańik', Zatorski, Zborowski, Zbroźek, Zucker, 
Zyłl.kiewicz, Żywicki.

Głosowali n i e :  Baum, Gorajski, KorytowBki, 
Sic^ęsny Koziebrodzki, Krukowiecki, Mycielski, Po
lano itski, Paweł Popiel, Siemieński. Słonecki, Jan 
Stadnicki, Szumańczowski, Then, Mikołaj Wolań
ski, Zamoyski.

Berlin 29 września.

(B.) Dwie rzeczy zajmują tu obecnie w równym 
stopniu ogólna uwagę: los ustawy przeciw socya- 
hstom i list Ojca Śgo do kardynała Niny. Co do 
pierwszego, komisy a parlamentu ukończyła nare
szcie obrady swe odbywszy ośm posiedzeń, z któ
rych każde zajęło około czterech godzin. W komisyi 
były reprezentowane trzy różne grupy: konserwa
tywni, którzy w zasadzie i w szczgółach zgadzali 
się na projekt rządowy; stronnictwo narodowo-libe- 
r&lae, które zgadzając się na zasadę projektu, Bta- 
rało się wszelako niektóre ostrości pozornie usunąć 
i nareszcie partya postępowców i katolików, którzy 
wierni 3wej zasadzie walczyli przeciw ustawie wy
jątkowej aż do ostatniej chwili. Dwa pierwsze stron
nictwa mając większość w komisyi, przeprowadziły 
swoje zdania zgadzające się z zapatrywaniem rzą- 
dowem, z wyjątkiem trzech dosyć ważnych punktów. 
Projekt rządowy chciał wszelkie pisma socyalisty- 
czne bez poprzedniego upomnienia zakazywać; ko- 
misya zaś wprowadziła jednorazową przestrogę. 
Podług zapatrywania Rady związkowej miała in- 
staucya ru kursowa składać się li z członków tejże 
Rady, a więc z zależnych członków rządowych 26 
państw i państewek, które wchodzą w ssład całej 
Rzeszy niemieckiej; komisya proponuje jako instan
cję rekursową kolegium złożone z Citorech człon
ków Rady związkowej i pięciu sędziów wyższych 
trybunałów. Kolegium to rozstrzyga przy udziale 
najmniej pięciu członków, z których trzech powin
no mieć charakter sędziowski. Najważniejszym zaś 
punktem zmiany jest trzeci. Rząd nie odznaczył 
w swym projekcie czasu trwania ustawy; komisya 
zaś przyjmując wniosek S:hanssa, proponuje j ako 
ostateczny termin trwania tego etanu oblężtna 
dzień 31 marca r. 1881. Dwie pierwsze zmiany 
mają oczywiście małe tylko znaczenie; o tatma zaś 
jest nader wielkiej wagi. Gdyby teraz przyjęto pro 
jęki rządowy, nie naznaczający dla ustaw/ żadnego 
terminu, mógłby rząd przedłużać ten it*n wyją
tkowy in infinitum. Według konstytucji bowiem 
niemie kiej wszelkie ustawy tak długo obowiązują, 
jak dwa faktory, t. j. parlament i Rada związkowa 
nie zgadza się na ich zniesienie. Wiemy zaś z do 
św adczania zanadto dobrze, że kB. Bismark lubi, 
mimo wszelkich żądań reprezentantów ludu, przez 
długie lata obstawać przy własaem swem zdaniu. 
Choćby więc po trzech latach parlament sto razy 
dom. gał się zniesienia ustawy, wykazując brak wa
runków dalszego jej istnienia, mógłby rząd po pro
stu odwołać się na swoje: sic volo, sic jubeo, a 
parlament nie miałby nawet prawa oskarżyć mini- 
Btrów o nielegalne postępowanie. Praca komisyi 
będzie pod obrady Izby oddaną we wtorek. Ks. Bis
mark, który po krótkiej chorobie wnet przyszedł 
do zdrowia, weźmie osobiście udział w obradach 
parlamentarnych i niezawodnie przeprowadzi we 
wszystkich trzech kierunkach swój pierwotny pro
jekt, jak tylko zagrozi powtórnem rozwiązaniem 
parlamentu. Powtórne bowiem rozwiązanie byłoby 
śmiercią dla stronnictwa narodowo-liberalnego, od 
którego w tej kwestyi przyjęcie lub odrzucenie za
leży. Stronnictwo to stało na szczycie swej potęgi 
r  1874, mając wtenczas przeszło 150 członków. 
Od tego czasu wskutek serwilizmu swego dla wszech
władnego kanclerza traciła ta frakeya za każdym 
nowym wyborem. Już w r. 1877 zeszła na 126 
członków, a w ostatnich wyborach nawet na 96. 
Jeieli więc Lisker pozostanie wiernym swej obie
tnicy, iż od poprawek swych nie odstąpi, mamy za 
dwa tygodnie parlament rozwiązany, a następnie 
nowe wybory, z których stronnictwo narodowo-libe- 
ralae wyjdzie tak osłabione, partye zaś konserwa
tywne tik  Bilne, że kanclerz słusznie powiedziałby: 
t/aiy prawie parlament z wyjątkiem stcnnictwa

centrum i frakcyi polskiej jest na moje imie wy
brany i powinien przyjąć lub odrzucić, co mnie się 
podoba.

List Ojca Śgo do nowego sekretarza Btanu wy
wołał tu w eferath rządowo- liberalnych i w ka
tolickich wielkie wrażenie. Katolicy upswnią się 
naocznie o słuszności swego przekonania, iż Ojciec 
Śty nie zawrze z rządem pokoju dla Kościoła szko
dliwego. Słusznie Germania i Kuryer Poznański 
wskazują pod tym względom na słowa Leona XIII, 
iż nie rozejm lub zawieszenie broni było jego za
miarem, lecz pokój prawdziwy i trwały. Pociechą 
nas także napełnia wiadomość, iż rokowania nie 
zostały zerwane i nadzieja Papieża, że przyjdzie 
do pomyślnego rezultatu. Pjtają się tu tyko o 
przyczynę publikowania tego listu. Jedni twierdzą, 
a są to przeważnie gazety liberalne, iż Ojciec Śty 
chciał przed całym światem pokazać gotowość swą 
do zawarcia pokoju, aby wrazie zerwania rokowań 
tylko rząd pruski mógł być przyczyną; drudzy zaś 
mniemają, iż publikacya miała za cel uspokojenie 
obaw katolików o rezultat układów. Niespokojni o 
rezultat ten nie byli katolicy, lecz literały, a że 
i pierwsze przypuszczanie mija się z prawdą, wy
nika 7 nadziei Ojca Śgo. Mojem zdaniem chciał 
Ojciec Śty katolikom w N.emczech pokazać, ża jest 
jeszcze nadzieja pojednania i zachęcać ich do usil
nej modlitwy w tym cela. Z odpowiedzi półurzę- 
dowej Nordd. Allg. Ztg nie wynika nic jasnego; 
widać tylko z niej, iż ks. Bismark w układach 
swych chciał ratować niektóre ustawy majowe, któ 
re „i w innych pań twach przez Kościół są przy
jęte". Że Kościół na niektóre domagania rządu 
może przystać, oświadczyli biskupi już przed ema- 
nacyą owych ustaw; systemu zsś takiego, jak tu, 
nie ma w żadnem innem państwie. Przytem można 
też państwu przyjaznemu nie jedno przyznać, czego 
nieprzyjaznemu trzeba odmówić. Państwo zaś nie
mieckie pokazało dosyć otwarcie, do czego dąży 
pod względem katolicyzmu. Jeżeli zaś pisma libe
ralne domagają się innego zachowania katolików 
na polu politycznem, niby w nagrodę za łaskę 
kanclerza, odpowiadamy: „My nie żądamy pokoju 
jako łaski, lecz ponieważ mamy do tego prawo. 
Ztąd też ani centrum nie przestanie bronie słusznie 
swojego programu, ani frakeya polska prawa do 
odrębnej swej narodowości. W ostatnich dniach po
wstawała znowu, pogłoska, iż Cesarz przyjmie dymi- 
syę Dra Falka w przekonaniu, iż działanie tego 
ministra jest szkodliwe dla Kościoła protestanckie
go. Cesarz kieruje się więc tylko względami nado- 
iro Kościoła swego. Niech więc też i ks. Bismark 
deruje się przy rokowaniach swych względami tyl- 
co kościelnemi a nie politycznemi!

N. Pan nadał radcy Bądu krajowego w Krako 
wie Antoniemu K o r c z y ń s k i e m u ,  tytuł i cha
rakter radcy sądu wyższego, uznając jego długole
tnią, wierną i skuteczną służbę, a to z okoliczności 
przeniesienia go na własną jego prośbę w stały 
stan spoczynku.

N. Pan udzielił przeniesionemu w stan spoczynku 
pedelowi uniwersyteckiemu w Krakowie Józefowi 
W i ś n i e w s k i e m u  srebrny krzyż zasługi, uznając 
ego długoletnią, wierną i skuteczną Błużbę.

Namiestnictwo rozporządzeniem z d. 30 września 
rozpisało wybór nowego posła do Izby deputowa
nych Rady psństwa z większej własności ziemskiej 
okręgu wyborczego Kołomyjsko-Horodeńsko-Śoia 
tyńsko-Kosowsko-Nadworniańikiego na dzień 5go 
listopada.

Wiedeń 2 października. Przesilenie gabineto 
we w Peszcie wyłącznie zajmuje dyskusyę publi
czną. Z Wiednia piszą do Pester Lloyda: „Sytua- 
cyę, jaką sprowadziło przesilenie gabinetowe wę
gierskie, uważają tu ciągle za bardzo groźną. Ze 
strony półurzędowej usiłują tu i w Peszcie przeci
wne rozszerzać zapatrywania i przedstawiają rzecz 
tak, jakby chodziło tylko o różnice, jakie zachodzą 
corocznie przy układaniu budłrt i wspólnego mię
dzy ministrami wspólnymi, a krajowymi i stoso
wnie do tego zapowiadają usunięcie kryzys przez 
proBte zmniejszenie żąd. ń ze strony ministra woj- 
jny. Przedstawienie to jest f iłszywe. Rzeczy tak Bię 
mają, jak je Pester Lloyd wczoraj przedstawił. 
Trudn ści są zasadnicze. Szu 11 twierdzi, że niemo
ta stale pokrywać kosztów okupacji, przekraczają
cych wszelką rachubę i żąda rękojmi, że ustanie 
ciągłe zwiększanie Ciężaru, lecz nikt mu jej dać 
nie chce. Tak się rzecz ma i dzisiaj, pomimo, że 
inaczej ihcą ją przedstawić; dopóki jednak Szell 
nie cofnie swojej dymisy;, a mało jest w tej mie 
rze nadziei, tak długo utrzyma cały gabinet swo 
ją dymisyę. Cesarz tylko wysłuchał dotychczas spra
wozdania ministrów, lecz zdania swego nie objawił. 
Nic też nie wiadomo, kiedy ministrowie węgierscy 
odjadą. “

— Wicekonsulaty w Filipopolu i Sofii zmienione 
zostały na konsulaty. W Filipopolu mianowany kon
sulem Jan C i n g r i a ,  dotychczasowy kierownik kon
sulatu w Belgradzie, w Sofii zaś zostaje poseł 
W a l d h a r t ,  dotychczasowy wicezonsul, rzeczywi
stym konsulem. N. Pan mianował także konsulów 
w Belgradzie, Bukareszcie, Ruszczuku, Mostarze i 
Smyrnie.

— Dzienniki dzisiejsze przynoszą list odręczny 
Cesarza do Namiestnika Tyrolu hr. Tasffe, list ten 
brzmi:

Kochany Hrabio Taaflj! Nadzwyczaj serdeczne 
przyjęcie, jakiego wszędzie doznałem, gdy w towa 
rzystwie mojego syna następcy tronu podjąłem po
dróż po Tyrolu zwłaszcza zaś w Iasbrusu i Ster 
zingu, przejęło mnie serdeczną radością i wewnę- 
trznem zadowolnieniem, bo służj ło mi za nowy do
wód lojalnego przywiązania i niewzruszonej wierno
ści mojego ukochanego kraju Tyrolu. Wyrażam 
przeto najgorętsze dzięki ludności Tyrolu, w szcze
gólności zaś biorącym w przyjęcia udział miesz
kańcom południowego Tyrolu za wszystkie djwody 
ich miłości i wierności, jakie mnie i mojemu syno
wi składano w czasie wycieczek moich i następcy 
tronu; proszę Pana, abyś to pismo do publiczne 
podał wiadomości.

Wiedeń 29 wrześuia.
F r a n c i s z e k  J ózef .

Bośnia i Hercegowina.
Szczupłe eą dziś wiadomości z pola walki. O osta

tnich wypadkach ze Zwornika i Liwna nie nadeszły 
jeszcze bliższe szczegóły, a nowych wypadków me 
tylko: nie było, ale nawet nie można się ich iychło 
spodziewać. Jakkolwiek Błychać, że partya wojsko
wa nalega, aby natychmiast rozpocząć marsz na 
paszalik Nowego Bazaru, nie zdaje się jednak, aby 
przed zimą można się jąć tego przedsięwzięcia, raz

dla spóźnionej już nieco pory, a powtóre dla ko- 
Bztów, które jak wiadomo ważne w rządzie wywo
łały zajścia.

Tymczasem zanotować nam tylko wypada, że 
orygady jen. maiora Zacha i jen. majora Reinlan- 
dera, obsadziły Kulen-Wakuf, Bielaz, Petrowacz, 
Orasza- z i Klisiewicz. Rozbrojenie postępuje wszę
dzie bez oporu. W marszu natrafiło wojsko austrya- 
ckie w Lipackim Klanaczu i w Bubrowku na małe 
tureckie oddziały powstańców, których częścią wy
łapano, częścą rozpędzono. Brygida jen. majora 
Zacha ma iść dalej na Glamocz, aby Bię połą
czyć z 7-mą dywizyą, która zdobyła Liwno. Po
wstańcy chrześciańscy w Bośni rozwiązują powoli 
swe oddziały. Pacyfikacja Krainy jest zupełnie do- 
lonaną.

— Z listu prywatnego pisanego z obozu pod 
D obojem przez jednego kapłana, powołanego nie 
dawno do usług duchownych przy armii okupacyj
nej w Bośni, podajemy niektóre wyjątki:

„Jesiem już teraz od 12 września w obozie pod 
Dobojem, 8 do 9 mii od granicy. Jechałem tu 
z Brodu 2 j/2 dnia, bo dla bozpieczeń.twa trzyma- 
em się kolumny z prowiantem. Pierwszą noc od 

wyjazdu z Brodu spałem w obozie pod Derwentem 
na wozie, na którym przyjechałem, pod gołem nie- 
)em, a było źle, bo od rana jeszcze bjłcm prze
moczony do nitki, gdyż trzebi było jechać w deszczu 
ulewnym, a kolumna prowiantowa wóz za wozem 
losnwała się naprzód. Było wszystkich wozów prze
szło 500; rozciągały się przeszło */* mili. Tu już 
w Derwencie poznałem co to obozowe życie. W bu
dzie z olszowych gaięzi, w której po kolana błoto, 
na stole z kawałka deski, brudniejszej od dylów 
w stajni, spożyliśmy z poi uczni kie m, który ze moą 
echał z apetytem jak nigdy obiad, składający się 

z fi asieczki śliwowicy, kieliszków tu niema, kaldy 
z fi iszki pije — kawałka mokrego chlaba i kawał- 
ra paprykowanej słoniny. RiBtauratcrką była Bo- 
śoiaczka z papierosem w ustach, która nam te 
wsiystaie przysmaki własnemi, nie zbyt białemi rę- 
cami przyrządziła i podała. Po obiedzie czarna ka
wa, ale już nie w restauracji, tylko pod gołem nie
bem. Z grymasem i ukłonem zwykłym tutaj podał 
nam ją siedzący aa złożonyth p-d siebie nogach 
Turek. Wszystko to kosztowało 28 cat. Później pi- 
iśmy wino czerwone i białe — czerwone jeszcze 

się da pić, ale białe tutejsze bardzo liche. Kolacya 
taka jak obiad, a potem nocleg jak wyżej. Ale i 
tak kataru nawet nie dostałem, a w drugi pogodny 
dzień wyschły suknie na drugiej stacyi w Kotorsku 
na murawie.

Derwent miasteczko nie duże, ma 3 minarety tu
reckie; przeważna część mieszkańców Turcy, do
my drewniane na piętro, na dole stajnie, na piętrze 
mieszkanie z oknami gęsto zabratowanemi, aby ko
biet tureckich nikt niedojrzał. Druga stacya Hotor- 
sko jest tylko nazwą miejscowości, ale osad nie 
ma, zaledwie w dali widno kilka chałup bardzo nę
dznych z chrustu uplecionych i łodygami kukuru- 
dzy porozrzucanemi jak bądź nakrytych, a odle
głych jedaa od drugiej, o jakie % mil'. Kraj bar
dzo piękny, okolice prawie wszędzie górzyste, ma- 
łemi strumyczkami poprzerzynane, ziemia zdaje się 
bardzo urodzajną, ale jest zaniedbaną. Nic tu nie 
sadzą, ani sieją prócz kukurudzy. W jednem tylko 
miejscu wid dałem w kopie pszenicę, bo stodół nie 
ma, ani boiska i przy kilku chałupach kawałeczek 
ogródka z kapustą; ziemniaków nie widziałem. 
Oprócz pól z kufeurudzą nie ma nic tylko łąki i 
ugory, na których zdaje się jeszcze przeszłoroczne 
siano stoi w ogromnych kopach, a tegoroczna tra
wa w pas jeszcze nie k< siona, choć już zupełnie 
dojrzała i nawet biała. Bydła bardzo wiele stada
mi, a wszystko siwe, innego nie widziałem. Lasów 
wielkich nie ma, sosny i jodły nie widziałem, ale 
pół a może i więcej kraju zarośnięte krzakami roz- 
maitemi przeważnie dębiną i grabiną.

Dnia l3go września z rana zająłem stałe już 
moje mieszkanie w namiocie z drugim kapelanem 
i jeszcze z jednym urzędnikiem w obozie pod Do
bojem, ale tylko pięć dni tu mieszkałem. Moja dy
wizja odeszła d 16 września ku Graczanicy. Mnie 
z 5ma innemi panami przeniesiono do innego obo
zu z drugiej strony Doboju i tu obecn>e mieszkam. 
Szpital mam obok. Świeżych jednak rannych nie 
ma. W niedzielę d. 15g° września było w szpitalu 
3 rannych, ale tych zaopatrzył inny kapelan od 
20ej dywizyi, ja jeszcze żadnej nie mhłełn czynno
ści i nie spowiadałem nikogo, bo chociaż chorych 
dużo, najwięcej na febrę, alo żaden nie żądał je
szcze ode mnie usług duchownych. Jak długo tu 
zabawię nie wiem. Pisać wiele nie mogę, bo ani 
miejsca ani sposobności, & zresztą my tu mniej 
wiemy o ruchach armii, niż wy z gazet. Za mego 
pobytu nie było żadnej tu bitwy. Wsiyscy mówią, 
że pod Tuslą przyjdzie do krwawej rozprawy (list 
pisany 19 września. Bed.) Mało tu zadowolonych, 
ani wojsko ani urzędnicy ani furmani, a jest tu 
far rozmaitych z Austryii Węgier, Kroacyi, Sławo
nii około 50,000, wszystko to bardzo dużo kosztu
je. Prowiantów w skutek słoty wiele się psuje."

iloiya.
Pawitelstwiennyj ogłaszt projekt 0-

statecznego traktatu pokojowego, przedłożonego 
w tych dniach Porc.e przez posła rosyjskiego 
w Konstantynopolu. Projeat ten zawiera sześć 
punktów. W ljm  powiedziano, że odtąd trwać 
będzie pokój i przyj&źń między Rosją aTurcyą, a 
to na zasadach traktatu Sansttf ńtkiego ze zrnia 
nami, jakie uchwalił traktat berliński. W 2gim, że 
Rosya i Turcya obowiązują aię święcie dopełnić 
warunków traktatu berlińskiego *6 wszystkich pun 
ktath, dotyczących inteiesów Europy. W 3ias, że 
wszystkie uchwały traktatu Sanbttf ńskiego, któ
rych traktat berliński nie zniósł ani zmienił, Ro
sya i Turcya poczytywać odtąd będzie za stanow
cze, ostateczne i niepodpadające żadnym zmianom. 
Puukt 4ty wymienia te uchwały, traktatu Sąnste- 
Lńshiego, któie w moc punktu 3go zachowują si
łę obustronnie obowiązującą, a temi są: a) obo
wiązek Tur. yi wypłacenia na rzecz Rosyi 300 mi
lionów wynagrodzenia kosztów wo^znycn, za wy
łączeniem z nich Yrartiści ustąpionych Rosji tery- 
toryj; b) takiż obowiązek wypłacenia 10 milionów 
rubli na raecz poszkodowanych poddanych i insty- 
tucyów rosyjskich w Turcyi; suma ta  ma być wy
płacana Bt,pniowo, w miarę potrzeby, o ezem Por
ta zawiadomianą będzie przez poiła rosyjsku go; 
. ) takiż obowiązek wypłacenia Rosyi 500 tysięcy 
franków celem prrywrócenia żjgiugi na Dunaju, 
htóra ta suma ma być pobrana z długu, przyna
leżnego Porcie s komisyi duaajskićj. Nadto w tym
że punkcie 4tym zast zeźono: a) że mieSfkań.y 
ziem, ustąpionych Rosyi w ciągu trzech lat, ms.- 
ją prawo przesiedlić się z nich, sprzedawszy na
leżące do nich nieruchomości; po upływie zaś tego 
czasu, stają Bię poddanymi rosyjskimi; b) że zaję 
te przez Rosję terytorya, które w przyszłości ma

ją być zwrócone Turcyi, będą zostawały pod za
rządem wyłącznie rosyjskim bez żadnego mięszania 
się Turcyi, c) że wojska tureckie będą miały prawo 
zajmować ewakuowane przez wojska rosyjskie pun- 
kta nieinaczój jak po formalsem oddaniu ich w rę
ce władz tureckich; d) że czas i sposoby ewakua- 
cyi B iłgaryii Wschodcićj Rtimelii przez wojska ro
syjskie będzie przedmiotem osobaśj między Rosyą 
a Turcyą ugody; e) ża Porta nie będzie prześlado
wała osób, skompromitowanych wobec n 6j przez 
stosunki swe z Rosyanami w czasie wojny, tudzież 
nie będzie się sprzeciwiała wyjazdowi tycb, którzy 
zechcą opuścić kraj wraz z armią rosyjską; f) że 
Turcya da zup łną amnestyą wszystkim uwięzionym, 
lub deportowanym w czasie wojny: i g) że wszel
kim traktatom handlowym i konwencjom, ktćre 
były zawarte między Turcyą a Rosyą przed wojną, 
przywraca Bię dawna siła. Punkt 5 t/ opiewa, że 
wszelkie procesa prywatne poddanych rosyjskich 
przeciw rządowi tureckiemu lub jeg) poddanym, 
będą rozstrzygane ostatecznie i bez apelacji przez 
sąd polubowny, którego cztoakiwie wyznaczeni bę
dą od poselstwa ros jskiego i od Porty, która też 
obowiązuje się spełniać natychmiast wyroki sądu 
polubownego. Nareszcie parkt  6sy nówi o wy
mianie ratyfikBcyj.

— Były profesor uniwersytetu kijowskiego, a teraz 
emigrant rosy,ski, przebywający w G,nai*ie, M. Dro- 
gominow, autor wielu broszur politycznych, a mię
dzy innemi, podanej w roku zesiłym w odunku 
naszego dziennika broszury p. t. Niewolnictwo we
wnętrzne i wojna za oswobodzenie, wydał obecnie 
w Genewie nową broszurę p. t. Czegośmy się do- 
wojowali? Sam już tytuł tej brosmry świadczy, 
że autor dotyka w niej bardzo dr.ź.iwej dla Rosyi 
kwestyi: osiągniętych pr.ez ostatnią wojnę rosyjsko- 
turecką korzyści, dla sprawy niezależności Słowian 
bałkańskich, korzyści zupełnie nieodpowiednich, aui 
pierwotnym szerokim planom i programom rz.da 
rosyjskiego, ani poniesionym na wojnę niezmiernym 
kosztom i ofiarom. A dlaczego Rosya nie osiągnęła 
w zupełności tego, o ozem tak szumnie głosiły nie 
tylko dzienniki prze/, rząd inspirowane, lecz nawet 
przebąkiwał sam C .r przy lada sposobności? Oto 
naprzód dla tego — powiada autor — że „do czy
stej sprawy potrzeba rąk czystych", rząd zaś ro
syjski przystępował do spełnienia nakreślonego p:zez 
siebie programu nader trwożliwie, bo z nisczystem 
sumieniem, powolnie, bo bez wiary, aby mógł po
dołać tak wielkiej sprawie. „Czuii wszyscy w Ro
syi, a rząd najpitrwej, że państwo, które obawia 
się wprowadzenia u Biebie rtLrm  elementarnych, 
mniej więcej ludrkicb i europejskich, które męczy 
socyalistów, prześladuje wyznania, strzela do bez
bronnych i poświęca wszystkie swe siły syzjfowej 
pracy zruszczcnia krajów bierosyjskich, że państwo 
takie nie może zająć się szczerze i sumiennie wy
walczeniem i nadaniem praw autonomicznych Sło
wianom południowym." „Z drugiej zaś strony, by
łoby cudem prawdziwym, gdyby tafcie pań .two jak 
Rosya, gdae Daród nędzny, odarty, głodny i po
zbawiony umyślnie nauki i oświaty, gdzie nieuki i 
oszusty mają wyłączny przywilej wznoszenia się na 
wyisze stanowiska, aby pod skrzydłem świętości 
Cara i jego rodziny, rządzić najważniejszemi spra
wami kraju bez sądu i kontroli publicznej, byłoby 
cudem, gdyby takie pańitwo zdołało prowadzić 
niedługie a pomyślne wojny i nie stchórzyło przed 
koal cyą mocarstw innych." „To też yo haniebnych 
klęskach plewni tńskieb, zmuszono nieszczęśliwą ar
mię rosyjską do przejścia przez Bałkany wśród 
najgorszych warunków, w zioiia..." To przejście, 
niewolnicza praia rosyjska nazywa b-batonikiem, 
bezprzykładnem... Rzeczywiście jest ono tukiem, 
lecz bezprzykładnem jest tukżs okrucnńitwo tych 
jenerałów, którzy, dla wynagrodzenia zmarnowane
go z własnej winy czasu, skazali tysiące biednych 
żołnierzy na zatracenie nieihybne, a tak mało po
żyteczne... Besprzjkłbdntmi są również (w dziejach 
świata ale nie R.syi) nadużycia, czy li po pro. tu 
złodziejstwa mtendenlury, która całcuii miesiącami 
zostawiała woj .ko bez żadnego pokarmu, a catna 
garnęła do kieszeni miliony, kosztem głodowej 
śmierci nieszczęśliwych ofiar. I do czegóż to wszy
stko doprowadziło? Oto do pokoju Sanstefańik ejo. 
A ten pokój, ten wytwór wielkiej mądrości jene
rała Ignatiewa jest zdaniem p. Diogiinaaiwa — 
„czemś pozbawionem wszelkiej poditawy logicznej 
i syntetycznej, ctemś i zamaszystem ao śmieszno
ści — i tchórziiwem, i zuchwałem jak okrzyki chło
pa pijanego i pokornem jak ukłony chłopa trzeźwe
go, czemś bdłamutnem, niby cny trem i przebiegłem, 
ale tak niezręczaem, żj ostać się w żaden sposób 
niemogło i ea«o siebie skazywało na śruierć. „0:o 
ttreszczmie tego traktatu: najwięcej dobrodziejstw 
zapewniał on Bułgarom, oczywiście dla tego, że t.n  
naród, najciemniejszy i najpokorniejszy między Sło
wianami bałkańskiemi najwięcej daje rękojmi, ż 
długo jeszcze mogłaby go dusić misaiewsk* ł«pa. 
Mniej pokorni Grecy, a nawet Serbowie zostali za
przedani. Turcya została pokawałuowaua d j śm esz- 
ności, a z tern wszystkiem — upo-ażono ją jesr- 
cze dość łaskawie, zajewoe aby jej dać d> puzaa- 
ni*, że „oto tacy my jesteśmy potężni, chcemy, 
więc pozwalamy ii jeszcze poryć jakiś czas na świe
c e . . .  znaj na=zą łaskę, a nie Beaconsfieldal". 
Nareszcie Grecy i Bułgarowie, a nawet S rby 
obdarzeni podarunkami w sposób taki, aby ni
gdy nie było między nimi ładu ani zgody, ab 
wiecznie potrzebowali pośrednictwa „starszego bra
ta", Rosii. A obok tego, w każdym ustępie trakta
tu San Stefano przebija chęć przy pochlebienia się 
Europie i wielkim mocarstwom, Anglii i Austryi.

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna
■Araków 3 października.

Jutro jako w dzień ś. Franciszka Serafickiego przy 
padają imieniny N. Pana. Na intencyę tę odprawio- 
prawianem bywa w kościele N. P. Maryi o godz 
lOtej rano nabożeństwo.

—  Przedruk z felietonu Czasu o obrazie Matejki 
„Bitwa pod Grunwaldem* służący za objaśnienie o 
brązu, sprzedaje się w księgarni J. Krzyżanowskiego 
i w eipedycyi dzienników oraz składzie cygar p. No
wakowskiej (dawniej Dworskiego) w Rynku na rogu 
ulicy Brackiej.

— Rodzina Fou/rcham boult słynna komedya Au 
giera w pięciu aktach , przedstawioną będzie na tu 
tejszej scenie po raz pierwszy w nadchodzącą sobot, 
i niezawodnie jak w szędzie tak i tu żywe obudź 
zajęcie.

—  Korespondent warszawski do Dziennika Poz 
nańskiego w następujący sposób opisuje znany fakt 
założenia stypendyum przez oficerów gwardyi: „Pod 
koniec dopiero, jak opowiadają ci, którzy tam byli 
obecni, młody hr. Berg, synowiec byłego namiestnika 
a obecnie podobno pułkownik już gwardyi, zwracając

się do nielicznych obywateli miasta jacy tam obecni 
byli, w języku polskim opowiedział: „że pułkom gwar
dyi, mającym powracać z za Dunaju, Car pozostawił 
do wyborn wszystkie miasta stołeczne lub Warszawę 
za przyszłe miejsca ich przebywania a pułki dywizyi 
Itonsystojącej niegdyś w Warszawie, stanowczo za 
tem miastem się oświadczyły, przyjęcie zaś, jakie ich 
tu za powrotem spotkało, w zupełności potwierdziło 
ten wybór," wniósł zatem, aby przez wdzięczność ze
srani oficerowie gwardyi uświęcili to Berdeozne przy- 
ęcie złożeniem kapitału na stypendya przy uniwersy

tecie warszawskim z wyrażnem zastrzeżeniem, że roz
dane będą synom Warszawy r z y m s k o - k a t o l i c k i e -  
;o w y z n a n i a .  Odezwa ta taki odgłos znalazła wśród 
gromadzonych, że odrazu w tym celu zebrano kika- 

naście tysięcy rubli".
—  Burmistrz Waradynu i dyrektor tamecznej ka

sy oszczędności Karol Puszt, za którym rozesłano li
sty gończe z powodu przeniewierzenia blisko 300,000  
zlr., stawił się dobrowolnie w Preszburgu prxed są
dem; utrzymuje on, że przeniewierzył mniej, niż mu 
przypisują.

— - Zapewne nie od rzeczy będzie —  mówi Polit. 
Corresp. —  dowiedzieć się, jak panslawiści malnją po
łożenie zachodniej części półwyspu Bałkańskiego : Ja
kiś ajent komitetu moskiewskiego, włóczący się po 
Serbii pisze do Nowoje Wremia z Szabaczu, że stan 
korpusu Szaparego jeit opłakany. Mszcząc się za nie
go zrównali Austryacy z ziemią Szamacz i Berczkę. 
Wypadnie jeszcze zdumieć się, jaki opór stawią Bieli- 
na i Zwornik! Nawet Banialuka i Serajewo ledwie 
z imienia istnieją. Wiadomą jest rzeczą, iż katolicy 
rządzić będą w Bośni. Bośnia już stracona, ulegnie 
takiemu losowi, jak Czechy i Morawa! Okupacya Ser
bii będzie także kiedyś dokonana przemocą, a plemie 
Serbów nie ujdzie swego przeznaczenia. Z Bośniaków, 
których dziś zowią Turkami, zrobią katolików! W koń
cu opowiada ajent, że w drodze z Belgradu do 8za- 
maczu napotykał ludzi mówiących po rosyjsku i że 
wszyscy są pełni sympatyi dla Rosyi a nienawiści 
ku Szwabom. Między obu brzegami Driny panuje ró
żnica nie do uwierzenia: u Austryaków mordy i zni
szczenie, na brzegu serbikim pomyślność, porządek

byt zabezpieczony.
—  W okolicy portu Kercz na morzu Azowskiem 

strasina burza powstała d. 23 września, która sięga
ła aż do samej przystani i miasta. Kilka większych 
statków ze zbożem wartości 5 milionów rubli zato
nęło, oraz statek wojenny „Krykuń', a wiele innych 
statków zerwanych z kotwicy, rozbiło się o brzegi. 
W samym porcie spotkał taki los 15 statków, przy 
czem wiele ludzi utonęło. W mieście zwalonych zo
stało 40 domów a wiele innych mocno uszkodzonych.

—  Do „Albumu pięknośoi" na wystawie powszechnej 
w Paryżu, przesłał, jak donosi Presse, Franciszek Pniaki 
takie mnóstwo fotografij uroczych dziewic węgierskich, 
że sędziowie znaleźli się w trudniejszem położeniu niż 
Parys, chcąc między pięknemi odznaczyć najpiękniej
sze. Najpiękniejszemi uznane zostały ostatateczn e : 
hrabianka Ilona A n d r a s s y  (córka ministra spraw 
zagranicznych), hrabianka Ilka P e j a c e w i c z  i panny 
Nandina I n k e y  i Matylda B a r t h o d e j s k a .

W£»ja*siJsart*©S $ o I I e y J n « : Straż policyjna 
jrzytrzymała: Leopolda Prochowskiego i Wojcieoba 
Golonkę za pobicie; za pijaństwo ośm osób.

TEATR. We czwartek dnia Igo października. 
Obraz obyczajowy paryski w 5 aktach, przez Wikto 
ryna Sardou, przełożył dla sceny krakowskiej Wł. 
Sabowski: Dorą. Początek o godzinie 7-mej.

—  W ystaw a n ieus ta jąca  Towarzystwa P rzy jac ió ł 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
iej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w daie powszednie 30 centów.

— Dnia 2go rpażdziernika pochmurno, w połu
dnie deszcz obfity; termometr od 1T0 spadł na 
5 5 G. — Barometr wyszedł wysoko; rano o 6ej dni* 
3go października stan jego był 751 2 milim; termo
metru 2.8 G. Wiatr południowo-zachodni.

— W piątek dnia 4go października: ś. Franciszka 
Serafickiego wyznawcy.

W ykaz zm arłych w Krakowie
od dnia 22 do dnia 28 września włącznie.

Razem zmarło osób 35: 21 mężczyzn i 14 kobiet; 
23 osób w obwodach i 12 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 12, do 5 roku 4, do 10 roku 1; 
do 20 roku 1, do 30 roku 6, do 60 roku 6 , do 
80 roku 5.

Na choroby zakaźne zmarło osób 8. Na dławiec: 
Feliksa Dębińska, córka blacharza, 15 miesięcy. Na 
krztusiec: Adam Burzyński, syn kelnera, 9 mies. Na 
płonicę: Seweryn Rosenzweig, syn kupca, 7 mies.; 
Paulina Hermannówna, córka nadkonduktora, lat 5; 
Maurycy Hermann, syn nadkonduktora, lat 7; Samuel 
Blatt, syn krawca, lat 4. Na dur brzuszny: Wilhelm 
Lemler, syn dzierżawcy, 8 mies. Na różę: Katarzyna 
Jeleniówna, służąca, lat 25. Na inne choroby zmarło 
osób 27. Na dur mózgowy: Szyje Priwer, piekarz, 
lat 66. Na wadę serca: Marya Kurdwanowska, właść. 
dóbr, lat 70; Urezula Dziedzicowa, wyrobnica, lat 60. 
Na zapalenie płuc: Agnieszka Podolska, wyrobnica, 
lat 66; Rozalia Ocetkiewiczowa, przy rodzinie, lat 67; 
Andrzej Gondek, rolnik, lat 50. Na suchoty płuc: 
Hamilkar Rogaski, właśc. dóbr, lat 67; Franciszek 
Skowron, wyrobnik, lat 46; Andrzej Dziubek, wyro
bnik, lat 50; Andrxej Krówka, wyrobnik, lat 45; 
Izaak Rąuchinger, przekupień, lat 49; Józefa Hirscho- 
wa, przy rodzinie, lat 20; Michał Machalski, uczeń 
akad. hsndl., lat 21; Wiktor Wachholz, koncyp. notar., 
lat 25; Henryk Hinze, Dr med., lat 30; Jetli Grtin- 
zweigowa, kucharka, lat 25. Na zapalenie tkanki pod
skórnej : Agnieszka Tekela, wyrobnica, lat 30. Dzieci 
do lat 5 umarło na zapalenie opon mózgowych 1, na 
drgawki 2, na zapalenie kiszek 6, na wyniszczenie 1.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Poradnik przem.-roln. Nr. 19 zawiera: „Ogólny 

Bank Kr/jowy"; Projekt wniesiony jako petycya do 
Sejmu przez Alfreda Szczepańskie.o; Międzynarodo
wy targ zbożowy w Wiedniu; Sprawozdanie targu 
zbożowego.

W ie d e ń  29 września
Jak w przedostatnim, t&k i w ubiegłym tygodniu 

nic mogły na tutejszym targu interesa przyjąć wy- 
aźaego t jednostajni go kie: unku, a to z powodu, 
ża ustawicznie dawały się we znaki dwa prądy Bo
bie przeown* i paraliżujące się nr.wzajem. I tak 
jeżeli z placu boju n&dch dziły co chwila ta po
myślniejsze wiadomości zapowiadające bl skie uśmie
rzenie roko-zu, to przeciwnie z dal,k ieg o  Wschodu 
telegraf przenosił złowrogie wieści o sporze między 
Anglią a Afganistanem i o ewentualności konfliktu 
anglo-rosyjskiego, który ?, rzasem mógłby się z te-
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ewentualności, to w koń:u nie wiedzieć dla czego, 
zdecydowano się uważać ją  jako należącą do bar
dzo dalekiej przyszłości, a zatem nie troszczyć się 
o nią zbytecznie. W trudnościach fiaansowych spe
kulacja upatruje zawsze najgłówniejszą przeszkodę 
akcyi wojennej i przeto najlepszą gwarancję po
koju; może więc być, że widząc jak ruble ciągle
spadają, choć nawet tamtej 5ze ddenniki przyznają 
że rząd petersburski sztucznemi środkami próbuje 
podnieść kurs waluty krajowej, spekulacja sądzi, 
źe w rszie wojny między Anglią, a emirem kabul-
skim, Carat ze względu na swoje finanse będzie
rad  nie rad zmuszony zachować się biernie, oraz 
zrzec się stanowiska i tradycyjnej polityki w Azyj. 
Nie badając bliżej, czy to zapatrywanie jest błędnem 
lub trafaem, należy skonstatować, że ono wzięto 
górę nad obawami, które z razu pod wpływem do
niesień z Kalkutty i z Londynu na tutejsze] gieł
dzie i na zagranicznych targach powstały. Kiedy 
się uspokoił Paryż i Berlin, a nawet konsole an
gielskie znowu poszły w górę, miał Wiedeń tam 
większe prawo nabrać otuchy, że sprawa okupacji 
Bośni i Hercegowiny, która nss przecież bezpośre
dnio obchodu, wzięła istotnie obrót ze wszech miar 
pomyślny. Jeżeli, zważywszy na potrzebę dokończe
nia działań wojennych, utrzymania armii w kra
jach zajętych i zaprowadzenia w nich ładu i porządku, 
pierwotny kredyt sześćdziesięciu milionów oczywi
ście nie wystarczy, to można teraz być pewnym, 
źe Bkutkiem świeżo i tak szybko po sobie odnie
sionych zwycięstw, te wydatki nie będą już zna
czne i że nie będzie potrzeba zaciągać na ten cel 
owej kolosalnej pożyczki, jaką nas z różnych „ży
czliwych" stron nie dawno temu straszono. Obecnie 
chodzi już nie tyle o rozmiary, jak o rodzaj ope 
racyi finansowej, za pomocą której fandnsze mają 
być zebrane. Słychać ju t o różnych projektach 
tyczących się kwestyi; mówią, pomiędzy innemi, że 
p. Szell ma bydź za puszczeniem w obieg nowej 
seryi biletów państwowych, p. de Pretis za emisją 
rent w złocie, której nota fcene jego kolega zali- 
tawBki ma nie być zwolennikiem i nakoniec, że 
baron Hofmann ma doradzać wydzierżawienie mo
nopolu tytoniowego. O projekcie wymyślonvm przez 
wspólnego kanclerza skarbu nie może bydź mowy 
gdyż byłby to sposób chyba godny kraju będącego 
in extremis pod względem finansowym, a na szczę
ście Austrya nie znajdsje się bynajmniej w takiem 
położeniu.

Patrząc na kurs 85 renty w złocie węgierskiej, 
można pojąć, że p. Szell w obawie przed trudno
ścią dalszego jej umieszczenia, wolałby tej potrzeby 
uniknąć; lecz zważywszy na obecny stan naszej 
waluty, pomnożenie znaków pieniężnych mogłoby 
się w naszych stosunkach z zagranicą w nie miły 
spoBób odezwać. Gdyby zachodziła potrzeba opera- 
cyi finansowej wspólnej na wielką skalę, byłoby 
z pewnością najkorzystniej zaciągnąć pożvrakę lote
ryjną i procentową, na wzór pożyczek 1854 i 1860 
roku, gdyż w takim razie byłby z góry oznaczony 
termin spłaty kapitału, oraz ustanie zobowiązać 
zaciągniętych przez Węgry. Ale obecnie, gdy cho
dzi o sumę stosunkowo nie wielką, sposób zapro
jektowany przez barona de Pretis jest niezawodnie
najracjonalniejszy.

Renta w złocie emitowana przez Austryę, dozna 
wszędzie chętnego przyjęcia; część zaś przypada
ł a  na Wę?ry, choćby wyniosła dwadzieścia milio 
nów, będzie tak nieznaczną w porównaniu do te
go, co Zalitawia musi w każdym razie jeszcze emi
tować, że przez puszczenie w obieg tej kwoty nad
zwyczajnej, kurs renty węgierskiej nie wiele ucier
pi. Dziś kapitał szuka umieszczenia i dla tego choć 
nasze przyszłe potrzeby już są eskontowane, renta 
węgierska nie spadla w tym tygodniu, a renty nu- 
stryackie w banknotach i w złocie poszły w górę 
każda o całą jednostkę.

W i e d e ń  1 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1583 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1084, ciężkich bagonów 1222 sztuk —  razem 3889  
sztuk*

Galicyjskie płacono słr. 30 do 35, 38 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 38 do 44 z łr ., ciężkie ba- 
gony od 45 do 46, 47 złr. za 100 kilo żywej wagi,

Wilhelm Amirowicz,
Caffi Stirbtik.

chciał on wmówić, że popełniliśmy go z umysłu. 
Jaż w Izbie poseł Zyblikiewicz wskazał, że p. 
Hausner się omylił, możemy mu przeto oddać pię
kne za nadobne. Poseł Hwwner podawał kwotę 
podatków płaconą przez Lwów o wiele więcej niż 
oa milion, fakt prawdziwy, ale mówca zapomniał 
dodać, iż prawie połowę tej kwoty płacą we Lwo
wie wszystkie koleje przechodzące przez Galicy?, 
a to przecież nie dowodzi siły podatkowej miasta. 
To też mimo, że Wiedeń wybiera 18 posłów w sto
sunku do ludności i Biły podatkowej, ma on repre
zentację do Sejmu mniej liczną niż Lwów.

Sajm morawski uporał się ju t z adresem p. Pra- 
żaka; większość t. z. wiernokonstytucyjna odrzuciła 
go zaraz przy pierwszym odczycie. Przemawiał ty l
ko sam wnioskodawca, który jak twierdza dzienni
ki miał w gorącej swej mowie dać powód szefowi 
krajowego rządu do odparcia niektórych zarzutów. 
W sejmie rzaskim niewiadomo, co się stanie z pro
jektem p. Riegera; każdy klub zastanawiał się nad 
trm, czy przydzielić go kom isji; czv przyjąć, czy 
przez proste głosowanie odrzucić. Ponieważ zapa
trywania zbyt były różne, przeto postanowiono od
być wspólną konferencję klubów Z3niia ten przed
miot przyjdzie na porządek dzienny, co miało 
wczoraj nastąpić. Wreszcie w sejmie tyrolskim zda
wał marszałek spmwę o przyjęciu przez Casrjza 
deputacyi sejmowej; między ianemi miał N. Pan 
powiedzieć, ża z wielką pociechą przekonał s ę, te  
strzelcy obrony krajowej Tyrolu są teraz w statuę 
bronić kraju ze wszystkich stron przeciw każdemu
nieprzyjacielowi.... .

Wiadomości nasze wciorajsze o właściwej przy
czynie przesilenia gabinetowego w Węgrzech po
twierdzają dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, mianowi
cie, że nie sama wysokość żądanej sumy, lecz tak
że, a nawet przeważnie sposób jej pokrycia wywo- 
wołał kryzys. Od 14 dni, pisze N. f r .  Presse, po
krycie żądanej sumy stanowiło przedmiot żywych, 
a poniekąd nawet rozdrażnionych rokowań między 
gabinetem wspólnym s jednej, a mmisterstwem 
praedlitawskim i węgierskim s drugiej strony. Rząd 
węgierski broni stanowiska, że wszelka suma na 
kosrta okupacyi, przenosząca kredyt 60 milionów, 
tylko w drodze w s p ó l n e j  pożyczki m i być po
kry tą, rząd przedlitawski zaś nie dopuszcza sta
nowczo wspólnej pożyczki, w jakiejkolwiek firmie 
miałaby być zaciągniętą. Z powodu tak znacznej 
różnicy zdania powstał projekt, aby każda połowa

wań dotąd nie było i dzisiaj one nie istnieją, dla 
bardzo prostej przyczyny, że sprawa księcia TJru- 
sowa dotąd załatwioną nie została i że rząd przy- 
jąwszy na siebie odpowiedzialność za postępowanie 
swego ajenta dyplomatycznego, musi też przyjąć 
tego postępowania następstwa. Przeciwnie m»ią po
wody tu  sądzić, że rząd rosyjski n’*o zeszedł z o- 
branej drogi prreeiw Kościołowi i że nie widu do
tąd niebezpieczeństwa, jakie s im sobie gotuje, a po
tylu doświadczeniach nie przekonał się jeszcze, że 
system ten przynosi szkodę, nie Kościołom, lecz 
państwu. Widocznie kongres berliński i jpKO na
stępstwa nie wystarczają, by przypomnieć Kancle
rzowi rosyjskiemu jego własną rozmowę w Szwaj- 
caryi z pawnytn dyplomatą, pried  powierzeniem 
księciu Urusowowi misyi do Rzymu. Kiedy sobie 
kńąźe tę rormowę przypomni, nie łatwo może bę
dzie naprawić złe, które się ddś wyrządza: nsj- 
fatwiej jest burzyć, ale k :edy na rumowisku przy
chodzi stawiać, cięsto braknie materyału i rąk do 
pracy. W przerwanych rokowaniach z Cesarstwem 
niemieckiem nie zarzucają tu nawet złej woli, ani 
rządowi, ani księciu Bismarkowi, ale prawa majo
we i ich wykonywanie arbitralne tak przewróciły 
stosunki kościelne w Prusach, żeby dzisiaj przyjść 
do jakiegokolwiek stw u  legalnego na który mógł 
by się Rzym zgodzić, trzeba przełamać ogromne 
trudności napotykane na każdym niemal kroku. 
I  to mogłoby być wskazówką dla Rosyi. X. Nun
cjusz Wiedtński nie ma więc żadnej specyalnej 
misji, bo rokowań nie m a, a gdyby kiedy były 
zawiązane, zapewne byłyby prowadzone w samym 
Rzymie. Dotąd więc i wieści chodzące po Warsza
wie i rozpuszczane wiadomości przez dzienniki libe
ralne nie mają podątawy, a słusznie mogą wzbu
dzić obawy, źe pochodzą so źródła, które nie raz 
jnż umyślnie dla pewnych, wiadomych sobie celów, 
obalamucało opinię. Rzym swe stanowisko w okól
niku kardynała Simonie go jasno zakreślił: znane 
mu są potzeby Kościoła naszego, znane krzywdy 
wyrządzone wierze, dzisiaj więc jak tyle innych 
razy, z mocą swego powołania i nadanej mu wła 
dzy, potrafi znaleść środki na utwierdzenie ludu 
wiernego i utrzymanie hierarchii duchownej. Osta
tnie akta dyplomatyczne Stolicy Sw. najlepszą wska 
zówką, że Watykan pragnąc pokoju i zgody som 
do niej ręce wyciągał, lecz Se pozostanie dzisiaj, 

j całe wieki stróżem praw Kościoła.
Przed parą dniami (fieyalny telegram z Peters-
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osobną z a c ^ g n e ^  pożyczkę, aby ją jednak oprzeć na I burga zaprzeczył wszelkim twierdzeniom o bliskiej

zagranicznych Rosyi. Mimo tego a raczei jakby dodnych i tych samrćh zasad są administrowane 
wydawać jedne tylko asygnaty. Otóż przyjęcie tej 
propozycyi lub wyszukanie innego środka stanowi 
teraz przedmiot rokowań, od których zawisło po
zostanie gabinetu węgierskiego. Jakkolwiek Przy
puszczamy, źe wysokość żądanej sumy, bo podobno 
około 90 m lionów złr., natrafi także na opór, to 
jednak fakt, ża nie można armii okupacyjnej po
zostawić bez środków do życia i obrony, skłoni 

końcu ministrów obustronnych i pavlamenta do 
zgodzenia się na nią, zwłaszcza, że teraz organa 
póturzędowe w Peszcie i w Wiedniu szerzą wiado
mość, iż ministerstwo wspólne skłonne jest ograni
czyć swoje żądania. Sprawa jednak pokrycia zdaje 
nam się być ważniejszą i z ciekawością wyglądać

a raczei
tego telegramu odnośnie, Nordd. allg- Ztg  zamie
szcza pod formą listu z Petersburga pewien rodzaj 
zaprzeczenia wspomienionemu telegramowi. Przy
znaje bowiem, że kanclerz rosyjski nigdy me obja
wiał chęci ustąpienia, a jednak gdy już od r. 1876 
przebywa po największej części za granicą i sam 
n‘e zajmuje się sprawami publicznerai, przeto me 
ustsją wieści o jego dymisyi. Nie wiadomo jednak, 
kto go zastąoi, można być tylko pewnym wno
sząc z niejakich słów Cara, źe nie zostanie^ kancle
rzem żaden z reprezentantów p&rtyi moskiewskiej. 
Z tej wzmianki organu berlińskiego wnosić można^ 
że z Barlina są robione starania, aby sprowadzić

kanclerzemwypada jej rozwiązania, propozycja bowiem o współ- usunięcie się ta . Gorczakowa który z tanclerzem
nych asygnatach jest dla Przedlitawii niebezpie- niemieckim me w najlepszych zostaie stosunkach.nych asygnatach ,—  — ^-------

i caną, gdyż wychodzi prawie na to samo, co wspól
na pożyczka. Bądź co bądź przesilenie obecne nie 
nie jest polityczne, lecz czysto finansowe.

Onegdaj rozpoczęła komisya parlamentu niemie
ckiego drugie czytanie projektu uitawy o sncysJi- 

' -tacb. Kanclerz nie był obecnym, lecz bronili pro
jektu minister spraw wewnętrznych i ministrowie 

I innych krajów niemieckich Hr. Eulmburg obstawał 
przy redakcji rządowei § Igo. Zachodził? leszcze 
spory o skład instancyi wyższej. Co do § Igo u-| 

I chwała została odłożoną dla porozumienia się człon
ków różnych stronnictw; co zaś się tyczy cza .u 
trwania ustawy, rząd ustępuje, gdyż nie upiera się 
przy terminie trzechletnim, twierdząc, że me widzie 
potrzeby naznaczenie terminu wciągać 
lubo termin żądany jest zbyt krótkim. Zdaje °’ft

jak o tem przekonywają wyznania Opperta z B!o 
witz, świeżo udekorowanego ze strony pruskiej ko
respondenta Timeta, i że oczywiście nie życzonoby 
sobie w Berlinie, aby do władzy przyszła partyu 
panslawistyczna.

Opozycja w Anglii zwróciła się teras przeważnie 
przeciw wicekrólowi Indyj lordowi Lyton, przypisu
jąc jemu winę w sprawie Afganistanu a mmnowi 
cie, iż wysłał poselstwo nie zapewniwszy się pier
wej, iż przyjętem zostanie. Walka przeciw mini- 
steryum trwa wciąż, a opozycja używa w niej obe
cnie nieznanego dotąd w Anglii wyrazu imperializm  
dla nacechowania rządów lorda Besconsfielda,^ k tó 
re zmierzać mają do tego, do czego zdążał impe
rializm  we Francyi.

Ro3yą a Tarcyą można już teraz poczytywać za 
fakt dokonany". Do Golasa nadto piszą ze Stam
bułu, że skoro półurzędowy dziennik tarecki Wa- 
k it powyższy projekt traktatu  ogłosił, natychmiast 
dał się widzieć wielki popłoch i rodzaj przerażenia 
w poselstwie angielskiem, tem bardziej, że nowy 
trak ta t rosyjsko-turecki zawiera punkt „o trwałej 
zgodzie i przyjaźni", konwencja zaś angielsko-tu- 
recka podobnego punktu niema. PosełjLayard poje
b a ł natychmiast do Savfata baszy i miał z nim 

długą konferencję prżyczem _ domagał się stanow
czych w tym przedmiocie wyjaśnień. W. wezyr od 
powiedział mu, ża uczciwość i uprzedzająca grze
czność, z którami Ro3va dopełnia obecnie wszel
kich swych względem Turcyi zobowiązań, usuwają 
stanowczo wszelkie przyczyny nieporozumień mię
dzy Rosyą a Turcyą, niema tedy powodów, dla 
którychby Turcja uchylać się miała od zgody i 
przyjaźni z Rosyą, a tem mniej od stwierdzenia 
tych uczuć w traktacio, który jest aktem obu
stronnie korzystnym. Odpowiedź ta, dodaje koreB- 
Dondent, bardzo niemiła zrobiła wrażenie na sir 
Layardde.

St. Fet. Wiedomosti otrzymują następującą, dość 
sensacyjną wiadomość z Zemlina, zaręczając, żs po
chodzi ona ze źródła najpewniejszego: Gabinet pe- 
iersburski miał jakoby zawiadomić pouf<ue rząd 
serbski i czarnogórski, iż zajęcie Bośni i Hercego
winy przez wojska austryackie, Rosya, stosując się 

•iiśle do wskazówek traktatu San - Stefańskiego, 
uważa tylko za czasowe; gdyby zaś Austrya po
wzięła zamiar stałego przyłączenia tych prowincyj 
do swych granic, to Rosya byłaby zmuszoną po- 
:zytić to za naruszenie praw międzynarodowych. 
Wskutek tych to właśnie zapewnił ń gabinetu ro
syjskiego — powiada dziennik petersburski —  uspo
kojone rząd y : Serbski i Czarnogórski postanowiły 
zachować ścisłą neutralność w czasie okupscyi au- 
stryackiej i niedopomagać czynnie — jak powzięły 
były zamiar pierwotnie —  zbrojnemu oporowi Bośni 
i Hercegowiny.

Nowoje Wremia donosi, „źe ministerstwo^ spraw 
wewnętrznych troszcząc się w celach równie reli
gijnych jak politycznych o wzniesienie jak najwię
kszej liczby nowych cerkwi prawosławnych w gu
berniach zachodnich i kraju Nadwiślańskim, po
wzięło zamiar przedłożenia rządowi, aby został od
tworzony znaczny kredyt na koszta budowy cerkwi 

że rząd skłania Bię do uczynienia zadość temu 
żądaniu". Jest to nowy dowód, że z systematem 
dotychczasowym rusyfikacji krajów polskich rząd 
rosyjski rozbratu bynajmniej brać nie myśli.

Liga albańika zaczyna zwracać na siebie uwagę. 
Związek ten ludów zamieszkujących Albanię a przy
najmniej naczelników różnych plemion i różnych 
wyznań, silną swoją postawą opartą o morze, li
czący na pomoc w danym razie Epirotów a pota
jemnie na dowozy z Włoch iest zawiązkiem auto
nomii tego kraju. Program Ligi ogłoszony świeżo 
a wyszły z pod pióra katolika Pasko Vossa, stawia 
takie żądania: 1) żadna piędź ziemi Albańskiej nie 
może być przyłączoną do innego państwa; 2) wila- 
jaty Skadarski, Kosowski i Janina tworzą jeden 
k raj; 3) administracja i sądownictwo składać się 
ma z rodowitych Albańczyków; 4) rady gminne, 
sandżaki (rady powiatowe) i główna Rada kraju 
mają być wybierane przez głosowanie powszechnp 
bez różnicy stanu i relig i ; 5) język albański jest 
ięjykiem urzędowym w administracji i sądach; 
6) milicja, narodowa utworzoną będzie z 200 ba
talionów i wchodzą do niej wszyscy zdolni broń nosić.

W i e d e ń  3 października (pryto). Z ustąpie
niem ministra S z e l l a  kwestya dymisyi całego ga
binetu nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą. 
T i s z a  chce naradzić się ze swymi stronnikami nad 
położeniem, a pozostanie jego w gabinecie jest pra
wie pewnem. Szell oświadczył, iż nie może przy
jąć na siebie dalszej współodpowiedzialności finan
sowej. Jako następcę iego wym eniają Ciengere- 
go, Ghyczego. Wbrew EllenSrowi zapewnia Pester 
Lloyd , te  nietylko w kwestyi finansowej ale i w po
lityce zachodzą różnice. Stanowisko w kwestyi oku
pacyjnej spowodowało ustąpienie Szella. Według 
N .fr .  Presse Węgry miały wieddeć o planach, które 
zamierzyły ob ąć Bośnię w ramy chorwackie. Pochód 
wojsk na Nowy Bazar stanowczo odwleczony. Dzien
niki zaprzeczają, że już od kilku tygodni zosta
ło to postanowionem. R i e g e r  uzasadnił swój pro
jekt adresu w sejmie czeskim w mowie pojednawczej, 
odwoływał się do ducha prawa, wykształcenia, ro
zumu i zdrowego egoizmu Niemców czeskich, aby 
przez zgodę obu narodowości złamać przewagę Ma- 
diarów. H e r b s t  wybrany został przewodniczącym 
w komisji adrasowśj, R i e g e r  jego zastępcą. 
Wniosek adre3u zapewne jednak nie dostanie się 
na pełne posiedzenie Sejmu.

B u d a - P e s t  3 p&źdz. Elloner poczytuje mnie
manie takie za mylne, jakoby polityczna strona 
kwestyi okupacyjnej sprowadziła przesilenia gabi
netu, oraz jakoby gabinet węgierski oświadesył, iż 
nie jest pewnym większości parła • entu. Politycznie 
nie zachodzi żadna różnica zdań. Trudność stanowi 
tylko sposób dostania pieniędzy, także mylnem jest, 
jakoby ministeryum węgierskie zupełnie identyfiko
wało się z zapatrywaniem się ministra Bkarbu

Ostatnie telegramy „Czasu!4
W i e d e ń  2 paźdz. wieczór (pryw.). Przesilenie

minipteryslne trws jeszcze, wszelkie usiłowania 
celu snrowadzenia zgody pozostają bez skutku. 

Miriiterstwo węgierskie pochwala w zasadzie oku- 
pacyę, ale chciałoby ją ścieśnić i w pewnych zam
knąć granicach, następnie pragnęłoby zaciągnąć po
życzkę wspólną, na co rząd z tej strony Litawy 
przystać nie chce, żądając aby Węgry oddzielnie

czą honoru niż przekonania 
radę z Bennigsenem.

Piszą nam z Rzymu:
Chodzą po Warszawie podobno wieści o nowyc

TVD 7 T i n T  a t \  T J A T T r r v r '7 T V r V  I układach Stolicy Sej z rządem rosyjskim, » » ” 
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ką natarczywością, że wiele poważnych osób pra-
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ubo termin żądany jest zbyt krótkim. ^  Ła^ ? i r m iL y  n rn o V o  u S ;  S s t w / z m S ^ ^  do m i m W ,
iże niektóre drobne* ustępstwa «ł»twią p o n M M  s t a U T o S S S  S S 5 j Ł  *  V e ,  przyBtanoby na zaniechanie 
się z liberałami, kM >jA 7 T S i c h  I w * j  chwili Ł y H ? ^ j ę « o w e j o  Bazaru. Mini-

z Cesarzem oraz po

Depesze telegraficzne.

P a r y i  l  paźdz. W. ks. A l e k s y  rosyjski od
jechał do Petersburga.

R z y m  2 paźdz. C a i r o  l i  wróci tu dziś. Obej
muje on tymczasowo także ministerium handlu 
rolnictwa.

W a s h i n g t o n  1 paźdz. Demokraci i właści
ciele obligacyj skarbowych w krajach Jowa i Ne
braska postawili mieszaną listę kandydatów do wy
borów do kongresu.

gnie wiedzieć ile prawdy w tem, eo ■ 1ust do u s t| 
przechodzi, z rozmaitemi szczegółami i komentarza
mi. Jeżeli wieści te mają znaczyć, że rząd /osy'Sin 
po wielu doświadczeniach zrozumiał błąd, jaki po
pełnił nżvwając kwestyi religijnej dla obce], może 
nie zupełnie przyjaznej sobie polityki i cwąc 
jej użyć za narzędzie na własną szkodę, to z 
oragnieniem spełnienia ich oczekiwać będą 
tykanie. Sądzą tu  jednak, że są one przedwczesne, 
w tej chwili nie mają nawet żadnej podstawy, a 
może nie trudno byłoby B ię domyślić, jaki cel ma- 

liberalne w rozpuszczaniu wiadomości,<* organa -----------  « .
fałszywych, nie opartych na żadnym fakcie. Koko-

Pominięcie języka ruskif go w akcie fundacyjnym 
gmachu sejmowego, dało sposobność do pierwszego 
na tegorocznej se3yi wystąpienia posłów ruekich. 
Interpelacja p. Kowalskiego całkowicie nzessdmo 
na Btanowi raczej dodatni objaw, bo świedc y.  ̂
nie jest tylko tendencyjną skargą, ale z a p ie ra , 
niero, że posłowie ruscy dhsją o połączenie w au
cie fundacyjnym dwóch jęiyków, że niestoją już na 
tem stanowisku bezwzględnej nt gacyi, która b m b y . 
przy klasnęła tej pomyłce widząc w niej dowód, źe 
Sejm z większością polską niejest reprezentacją 
ludu ruskiego. Tłomsczonie Marszałka zakończyło 
całkowicie to przykre zajście, choć zdaniem ras-em 
niedał ) wystarczającej satysf kcyi.

Jedne po drugich sprawozdan a komisji przycho
dną jnż n i  stół Izby. Rozprawy w kwestyach dro
gowych z natury rzeczy m&ją więrej lokalne zna
czenie, bo odnoszą się do intereiu pewnych okolic

K a n ć i e r e  miał już na-jgdyż Porta żąda znacznych zmian w nm iskich
warunkach finansowych. Komisya europejska dla Ru- 
melii wschodniej przenieść się ma óo Adryanopola, 
już w jej łonie powBtały różnice między komisarza
mi mocarstw a rosyjskim- Cofanie się wojsk ro
syjskich odbywa się dalej. Odbieramy jednak z bar
dzo dobrego źródła wiadomość, że tak  w wojsko
wych jak w sferach rządowych, panuje przekona
nie i pewność, że ostatecznie RoByanie nie opuszczą 
nie tylko Bulgaryi ale nawet Rumelii; zachowanie 
tych prowincyi uważają w Rosyi, jako jedyną od
powiednią poniesionym ofiarom korzyść.

Pod działem „Rosya" podajemy dziś treść pro
jektu nowego traktatu rosyjsko-tureckiego, nazwa
nego przez dziennik urzędowy rosyjski „traktatem 
ostatecznym". Wiele organów prasy rosyjskiej u- 
pewnia na rssadzie otrzymanych wiadomości z Kon 
stantynopola, że projekt ten zostanie przyjętym 
rsrzez Sułtana bez żadnej zmiany i źe zatem „za
warcie traktatu trwałej zgody i przyj?źm między

się
u-

Wa-

tej chwili mysii zajęcia 
strowie naradzają Bię ciągle 
między sobą. Na iutro oczekują jakiegokolwiek re
zultatu tych narad, a jeżeli mimo tego wszystkiego 
Szell obstawać będzie przy swojej dym isji, Tisza 
nie mogąc usunąć się i pochwalając w gruncie 
rzeczy politykę hr. Andrassego, szukać będzie no
wego ministra skarbu.

W i e d e ń  2 paźdz. wieczór (pryw). Zawarcie 
konwencji z Turcyą znowu jest narażone, 
dzieło okupacyi Bośni i Hercegowiny dokonanem 
zostało, konwencja musiałaby być ułożoną na pod 
stawie obopólnych ustępstw. Austrya mniej czyniąc 
ustępstw pod względem prowincyj, rzec można zdo
bytych, żądałaby pomocy tureckiej dla uspokojenia 
Nowego Bazaru; jeżeli przeto okupacja Nowego 
Bazaru zostanie w tej chwili zaniechaną, konwen
c ja  nie mogłaby ofiarować Austryi tych korzy
ści, jakieby Porta w tym przypadku przypisywała 
i konwencji.

Szella; jedynie dla tego, że minister skarbu padał 
się do dymisji, sądził gabinet, te równie po wisien 
złożyć swoje teki w ręre monarchy. T i s z a  wrócił 
wieczorem wczoraj z Wiednia do Pesztu.

P r a g a  3 paźdź. R i e g e r  w pojednawczej mo
wie uzasadnił projekt adresu, poczem Sejm prze
kazał tea projekt jednogłośnie komisji.

K r a < le c  3 ptźdź. Projekt adresowy Karlona 
został 33 glosami przeciw 23 przekazany właści
wemu wydziałowi.

B erlin  2 paźdz. Komisya parlamentu do usta
wy przeciwsocyalhtom, przyjęła projekt tej ustawy 
w drugiem czytaniu w głównej rzeczy według brzmie
nia uchwalonego w p i e r w s z e m  esytaniu. Utrzy
mano nawet ważność tej ustawy na czas półtrzecia 
roku, pomimo sprzeciwiania Bię ministra spraw we
wnętrznych hr. Eulenburga.

B erlin  2 paź dz. Provinzi&l Corretp. nadmienia 
z powodu ostatniego pisma papieskiego: „Objaw 
ten potwierdza na nowo w sposób pocieszający iBto- 
tną ch^ć Papieża przywrócenia pokoju kościelnego, 
tudzież przekonanie, że podobna dążność istnieje ze 
strony rządu niemieckiego. Z tą  postawą jednak 
zostaje w rażącej i uderzającej sprzeczności racho
wanie Bię prasy ultramontańskiej wobec wszelkich 
pokojowych zamiarów i widoków. Nic jeszcze nie 
jest postanowionem pod względem pobytu Cesarza 
w Biden-Baden i czasu powrotu do B eri na.

B er lin  3 września. Ustawa o socjalistach zo
stała uchwalona w komisji 11 głosami przeciw 9. 
S t a u f f e n b e r g  był nieobecny; L a s k e r  wstrzy
mał się od głosowania. Czas obowiązywania ustawy 
utrzymał się według poprawki na lat 2*/e pomimo 
oświadczenia Eulenburga, że jeżeli opozycja obsta
wać będzie przy tej poprawce, zburzy dzieło swoje, 
Sprawozdawcą wybrany S c h w a r z e .

L ondyn  3 października. Rada gabinetowa zbie 
rze się w sobotę dla rozbierania kwestyi afgani- 
stańskiej. Ze względu na możność kampanii zimo
wej zarządzono wysłać bezzwłocznie pościel i cie
płe mundury dla wojsk indyjskich. M. Adver
tiser dowiaduje się, że rząd polecił dowódzcy 
stacyi okrętów w Indyach wschodnich, wydać kil
ka okrętów do zatoki Perskiej. Daily News po
dają, że wkroczenie wojsk anglo-indyjskich do Afga
nistanu będzie prawdopodobnie odwleczone do duia 
1 listopada.

P ete r ib n rg  2 paźdz. Goniec urzędowy ogła
sza ukaz cesarski na zasadzie kt órego policja i żan- 
d&rmerya umocowane są do zwiedzania wszystkich 
fabryk i warsztatów o każdej porze. Rewizje rnu- 
szą się odbywać w obecności zarządzców^fibryk^^

K uraa, Wiedeń 3 października, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 60-65.— Renta srebrna 
62-65. —  Renta złota 7160 . — Losy z r. 1860 
111-—. —  Akcye Banku Narodowego 791 —. — 
Akcye kredytowe 228-50. —  Londyn 116-50. — 
Srebro 99-90. — Napoleony 9-33. — Lombardy 
70-50. —  Losy z roku 1864 139-75. — Akcye ko
lei Karola Ludwika 231-—. — Akcye kolei Lwo- 

rarcie I wsko-Czerniowieckiej 126-— -  Akcye kolei węg.- 
Skorol północno-wchodn. 114-50. — Anglo-Bank 99-80.— 

Obligacye indemn. galic. 82-50. Losy prem. 
węgierskie 77-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
104-50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 111-—. 
6°/ Listy zast hipoteczne 89-75. —  Marki 57-67. 
Ruble 116-75. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. —’—•

U sposob ien ie  g ie łd y : m d łe .

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
Antoni Klobukotceki.

*8FR p i n l f f z y  1 pssplsp&w
H o n p r e j r a c y i  h n p le c W e j .  

Kraków, 3 Października.
Rnbel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . • •
Dnkat holenderski ważny •
Dukat austryacki 
Napoleondor »
Półimperyał -  „ '
20-markówka niem. ważna .
S rebro  austryack ie  (za 1 złr.;
Kupony austr. srebr. płatne . _

L isty  zastawne i obhgi:
5*  pożyczka krajowa galicyjska
Obligacye indemnizacyjne galic.
W  listy zast. Tow. kredyt. ziem. ( *

100 sztuk)

(za 100 złr.)

6*

7*

. - 15* listy zast. Tow. Kreayi. ^ j -  , g
Z upragnieniem oczekujemy wniesienia ustawy drc- e* listy hipoteczne bankn hipot. , |  g 
gowej przez Wydział przygotowane], a odesłanej ^  ’̂ “ ^ f S 'r w K o w i e ’zw^ 
do komisji gdyż tam rozstrzygać się będą ogólne I- A baty za s t g. .• ~ł -  °
zasady, według których dopiero szczegółowe linie 
i cała sieć dróg krajowych odpowiednio mogłaby
być ułożoną. . x . .. ,

StanowiBko nasze w kwestyi pomnożenia lic:*by 
posłów z miast od dawna jest znane, me mamy 
przeto powodu uskarżać się na negatywny rezultat 
głosowania. P. Hausner w przemówieniu swojem 
zrobił nam ten wyjątkowy zaszczyt, że wbrew z*y 
czajom parlamentarnym polemizował w ub ie  z ar
tykułem naszego diiannika. Wdzięczni mu jesteśmy 
za sprostowanie pomyłki, że w artykule naszym 
przytoczyliśmy limbę okręgów za liczbę posłów 
wybieranych w Wiednia i Pradze. Wszelako 
Hausner nic ograniczył się na wytknięciu błędu,

o  $
,.aKt c , z. kr. z • waJ»Kuwio, zwrot s |

7,a 36 lat, srebrem za 100  zł. w. a. 1 g. 1 
listy zast. g. z. kr. z. ^Krakowie, zwro m  > 

za 36 lat, banknot. z a t O O z ł '^  ^ 
listy zast.g.z.kr.z.wKrakowfe,zwrot 

za 18 lat. banknot. 7, a l 0 0 zł.w.a- 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot o,? 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. • 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak- (10<W 
4* listy zastawne Król. Pol. ser. I.
4* listy zastawne Król. Pol. ser. II. (**100r.l 
5* listy zastawne Król. Polskiego (za iw r.)  
4* listy likwidac. Król. Polskiego (za iw r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr- ^00

„ „ Lwowsko-Czemiow. .  • 200;
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .  20^

„ banku gal. d. b. i przem. wKrak. .  80

100 —
99 50

89 —
82 —
79 50
85 25 
89 40 
87 —

93 —

86 —

89 —

94 50
70 —'k  
97 50 o 
97 50^ 
97 25« 
86 75£

229
125

80

żądają

117 50
1 80 

58(10 
5 57 
5 57 
9 45 
9 60

101 50 
100 50

84 25

86 75 
90 50 
90 —

95 —

89 —

92 —

97 50
90 —mA— —o  JA
99 50-® 
88 — S

233 -  
128 50

100 -

płacą żądają
Losy krajowe:

Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa . _

W i e d e ń  2 Pażdziern.
5* zjedn. dług państw, bank 

srebr.
Obligacye ind. niż. Austr, 

„ „ czeskie .
„ węgierski 

:  „ galicyjsk.
„ „ bukowin.

„ „ „ siedmiogr.
5* węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne:

5* Banku naród, listy • 
galicyjskie . • • •

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 » Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

n rt n n n  w v  g g
„ „ „ „ „ » * 36 

° t« - « „ „ »  ” ”
5> wegierskie listy • •
5„ zakł. kred. austr. . •
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach • 
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. • • 

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ _ .. 1854 •
/, , I860 . 

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . • 

Losy potyczk. z r. 1864 
prem. ptwyozki węg.

14 75 
18 50

15 50 
20 50

61 05
62 85 

104 50 
l f 2  —

77 50 
82 50 
81 — 
73 20

99 —

61 20 
63 — 

105 — 
103 

77 75 
83 
81 50 
73 40

97 90 
79 50 
85 50
88 50
91 25 
95 50 
87 50 
94 — 
76 50

108

92 60 
142

89 80

Losy Comorente . . • 
kredytowe . . • 
żeglugi parowej na
D unaju....................
księcia Salm . . . 

Palffy . • 
„ Clary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . • 
Windischgraetz . .
hr. Waldstein . • 
Keglevich . . •
Rudolfa • • v  
tureckie 400-frank.

99 50

98 05

86 —  

89 25 
92 50 
96 50

77
108 50

93 — 
142 50 
90 —

1323 -  
Ł>7 -  
111 —

il20 50 
138 50 

77 76

325 -  
107 50 
111 25

121 —

139 50 
78 -

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety 
południowej . • •
Galicyjskiej • • •
Czerniowieckiej 
Albrechta . • • •
wgc* północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 złr. s: 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszvcko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-za 
Franciszka Józefa 

ru anglo-austryackieL 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
'24"50 '25 -
160 50 161 -

92 - 91 75
38 25 38 75
27 50 28 —
28 75 29 50
34 - 35 —
28 - 28 50
28 50 29 -
22 75 23 25
14 - 14 50
14 — 14 50
22 - 22 25

i790 — 794 —
'232 25 232 50
470 — 472 —
2025 2035

b58 — 258 50
161 50 162
70 50 71 -

231 30 231 60
127 - 127 50

116 - 116 50
r. 118 50 119 -

119 - 120 —
103 50 104 -
l ___ 112 -
189 50 190 50

i . ------- — —
130 — 131 -

i 102 50 102 75
209 - 209 25

o — — 
o ------ -----

płacą żądają

i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

103 —

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .

gołudniowej 500 fr. 
ony 1875-1876 6*

, pół. c. Fer. 100 złr.m.k, 
i „ „ 100 w. a.
, „ „ w  srebr. 5*,
, połnd. półn. niem. 5* 

za 100 złr. w. a. . 
5* w srebrze . .

, gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5* za 100 złr. 
Emisya n . . . •

. Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. 5*  za 100
Emisya z r. 1867 .
Siedmiog. 200złr.w. a. 

.  ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. 5* za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty :

Cesarskie korony . • •
dukat na wagę

251 — 
103 50

71 50 
157 — 
151 — 
112

102 25 
95 25 

105

84 —

100 75 
98 50

78 25
79 75 
66 —

76 50

91

5 52
5 53

płacą żądają
Napoleondory . . . . 9 32" 9 34
Suweryny angielskie . . 11 68 11 73
Imperyały rosyjskie . . 9 57 9 59
Srebro . . . . . . . 99 85 100 —
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 57 60 57 65
Rubel pap........................... 1 16" 1 17

72 -  
158 — 
152 —
112 50

102 75
95 75 

105 25

89 50

101 25
99 —

77 -

91 25

L w ó w  2 Pażdzier.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski • • •

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy . . .
Marki (100) . • ■ • • 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*

„ - * „ - 4*
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czern.
„ Banku hipot. gal.

W a m a w a 1 Paźd.78 75|
80
66 ^ L isty  zastawne lej seryi 

2ej seryi 
kupon 

„ nowe 
kupon 

likwidacyjne
kupon

Kolei warszawsko-wiedeń.
bydgosk.

g 53 iRosyj. pożyczka prem. 1864r, 
•5 55 „ „ „ 1866 r,

5 36 
5 40 
9 50 
1 71 
1 15 

57 — 
85 60 
80 25 
90 — 
82 25 

230 50 
126 — 
250 —

.mb.] kop.
100 —  
100 —

108 
98 -  

137 
87 50 

133

5 46 
5 50 
9 63 
1 81 
1 17 

58 — 
86 50 
81 25 
91 — 
83 25 

233 — 
128 50 
254 —

rub.jkop.

98 30



t% A S  * P iątka 4 Października 1878,

U laboay  śpiew z towarzyszeniem 
fortepianu p. t.

fo nie jest szczęściem!
(„Ce vdest pas le bonheur“) 

bIowa i muzyka Artura B a r th e lsa  wyszedł 
z draka i jest do mbycia w księgarni K n y  
żsnoarsklego w Krakowie (2354-1-3)

#iwiiizcz©nle.
to 913. ----------  (2356 1-3;

Podajemy niniejezem do publicznej 
wiadomości przeznaczone trzy termi-
n» publicznej licytacyi, t. j. w dniu 
10 października r. b., a w razie n ie
korzystnym 17 październik*, zaś 24
pażdsi-inika oststai termin, każdą 
rażą o godz. lOej przed południem, 
w c lu wydzierżawienia praw* po 
boru z targowego i straganowego 
mie>8kiego, wedle pisemnych ofeit 
na c-taa trzech lat, ti. od 1 stycznia 
1879 r. do 31 giudaia 1881 r. a fis- 
fealną c n ą  rocznego czynszu 1056 
złr. w. z którego wadjurn w wy
sokości 10°/0 to jest 106 złr. w. a. 
wynosi.

Warunki licytacyi każdego czasu 
w urzędde gminnym są do przej
rzenia.

Zwierzchność gminna miasta
Myślenice d. 29 września 1878 r  

Burmistrz: Jan Schally.

( t;I '0 6 8 < t)  •MMoqn.rg m (foąoeraerjaiM Z io q n  
po) q s q e j o u i g  eoipi o ę  '1  pod BOTp97jd? 
op opną %a 1 Aaou qosjceL i bu ą a z e u  
feiOT)? crl^qop  m icoq óm d quj oS iupet bo

w wieku 38 lat, zdolny w prowadzeniu kan- 
celaryi, rcający dobre świadectwa, poszukuje 
posady za rz, na stół lab ordynację, w Ga
licji albo Królestwie polsk em. Wiadomość 
pod lit. Ki. TL. poeto restante K r z e s a o -  
w le e .  (2355-1-3)

Ogrrodnlk
ający pr.ktykę ogrodniczą, mogący łię chlu- 

bnesji świadectwami wykazać, poszukuje umiesz
czenia.— Wiadome ść w Ogrodzie Strzeleckim pod 
adresem K .. P .  w Krakowie .  (2392)

Nmiejgzem podaję do wiadomości, 
iż założyłem w e  L w o w ie ,  
u lic a  K a z im ie r z o w s k a

M r. 2 8  skład pokostu, laku, 
farb i chemicznych produktów z wła
snej mojej c. k. wył. uprz. fabryki, 
połączony * handlem Indyga, farb, 
towarów aptekarskich i produktów, 
i zapewniam rzetelną i tanią usługę.

J ó z e f  K le in
w Pradze.

Filia w Buda-Peszcie.
Zamówienia dla Krakowa i okoli

cy przyjmuje mój zastępca p. JÓZCf 
G o ld w asssr w K rakow ie. (2393-1 3)
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-W it ład komUony płótna 1 bielizny stołowej W. Langera 1 Synów 
  w Oskau, Sternberg 1 JLłebau. I

(2239 3-4;

M A G A 2 Y N
HENRYKA SCHWARZA

w Mowie, ulica Brodzka Nr. 88,
otrzymał już jesienne i zimowe M O I M O S C I  na suknie damskie, chustki,

pledy i t. p. —  również
paletoty, okrycia i modele kostiumów paryskich.

Magazyn utrzymuje zawsze: 
obfity wybór l i o ń s h i c ł i  m a t e r y j  J e d w a b n y c h  onar- 
nycli, kolorowych i A k s a m i t ó w ,  dywanów, materyj me
blowych, firanek, pończoch, chustek batystowych, krawatek

damskich i t. p.
Z a m ó w i e n i a  na k o n f e k e y e  d a m s k i e  według mo
deli i żurnali wykonywa Magazyn w jaknajkrótszym czasie.

!! Próbki na żądanie rozsyła franco!!
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\ Skład fabryczny: perkall białych 1 podszewek Braci Etrich 
w Brannau. — Ceny fabryczne. I

Emilia Eąsłorowska
udzielająca muzyki wedłng m e to d y

C h o p i R t
rozpoczyna kurs tegoroczny z dniem Igo 
października w Krakowie. BlilBzjch warun
ków udziela interesowanym codziennie od 
litej do lszej w mieszkaniu pod „Murzy
nami" przy ulicy Floryeóskiej ped Nr. 343 
fi piętro. 2331-2 2)

Słynnie znane wazeltie podobne wy
roby przewyższające 

e. h. uprzywilejowane
piece regulacyjne, 

do napełniania

i
R .  G e b u r t h ,
c. k. nadworny maszynista,1  

' - ' - a f i .  do nabycia

g ! l M  _ w  W ie d n iu ,
V II., Kaiserstrasse N . 71, w Wiedniu. 

Zamówienia na prowincje wykonane bfdą pan
ktnalnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w zilustro
wanym cenniku. (2283-1-S)
Skład w K rakow ie u T. G ćreokłego. 

K r a  P a ttlg o n a
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gośołeo 1 ren m a ty im y

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- 
piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 

kolana, szarpanie w stawach, bóle 
grzbietu i bioder.

W paczkach po 70 c., w półpaczkach po 
40 c. do nabycia u E. Stockmara, aptekarza 
w Krakowie ,  ulica Grodzka. (2285-1-)

rzy, pi 
ręki i

> K > € 2 M E » ł - Q - © - 0 - ?
Z dniem 15 września b. r. 

otwartą została

fiesty tor ula nafty 
w Libuszy

Sprzedaż burtewna i częścio
wa ; próbki i ceny na żądanie 
bezpłatnie się przesyła. Ł a 
skawe zamówienia adresować 
do Zarządu destylarni w Li
buszy  poczta Bleoz. (2322 2-3)

"♦

Clayton I Mkmń
fabrykanci ma s z y n  rolniczych 

w  1 . M
polecają PP. Bołnikom 

Rlewntkl rzędow e,
S iew n ih i sz trsk srsn tn e , 
M leean ile  sztyftow e ręczne, 
H tocarnie sztyftow e k ie r a 

to w e ,
II łe c a m te  w p sw e kieratow e  
SUeruty f m locarnle sta łe  1

p  J“iB e  W S*35 ei «■«?,
n ija k i  do ezynzezeffila zboża, 
Cylindry P e m s lle ta  da w y- 

d z k la c ia  ze  zboża ehw a- 
stćw  okrągłych ,

Fem py do g a ejćw k l, 
R i k a w k l  S a « ] »  w  f a r y i u ,  
Sieczkarnie, krejacee da ba

raków  różnej w Selhośd, 
P lew nlk i da rzepaku, p łu g i, 

brany,
E ityrpatory, p e d s k ib s w c e ,  

p łu g i do w yeryw aula zie
m niaków . (1998 11-16)

Cenniki i illustrowane katalogi franco.

WARSZTAT
1APRAW

PEŁNOMOCNIK

S i .  M i k u c h i
Agencja dla Roiattów

w Kwfttfeawrtsk, tAyateb i. as.

Księgarnia S. A. KrzytsnowsUego |
w  K rakow ie

poleca swoją z na c z n i e  p o w i ę k s z o n ą  i w najnowsze utwory
zaopatrzoną:

<8 lld JY Y l
jto pod bardzo korzystnerai warunkami.

Dla dogodności nabywających nuty, znajduje się w księgarni 
^  fortepian. (2252-2-)

Katalog tejże wypożyczalni jest do nabyca  pa 35 c.Katalog

Realność
pod Nr. 19 w ulicy Krupniczej Jea*  d o  
«K »rascdanla. Bliższa wiadomość dla 
kupujących u właściciela p. H. Czernego 
przy ul. Pawiej  Nr. 16 w składzie węgli.

(2323-3-8)

Zarząd dóbr Bierzandw
poczt* Bieruniów,

sprzedaje SE1. E M M M J L K 1  kuchenne, 
powgzfchne snsne z doskonfłe; jak' śei — 
100 kilo po 2 złr. 30 ceat. z odstawy na 
miejsce do Krakowa. (2199-7-10)

Paryskie I wiedeńskie meble
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  G . A  Ł .  F K A I & Ł ,
STOLABZE i TAPICEBOWIE, 

firm* łożeni roku 1835 i odznaczona dzieiiooioma medalami,
w  W iedniu, Leepsldstadt, Obere B on au stm sse Sr. »f,

neben dem BohóUerhofe. (1819-14 39;
Piękne illustrowane o e c n i k i  za kaucją 2 złr.

We fabryce miodu
E L a s lm le i r & e ,  M c k ^ h i e i s

przy vitcy tiławhowskUj pod L. 271
w Krakowie,

można dostać wyborowego miodu stołowe 
go nA litr/; jako też starego mioua w bu 
telkaoh z roku 1841, w różnych gatunkach 
;akoto: Wiśriaku, Maliniaku, Derenifku; 
po bardzn uxt;iarkow«uój cenie. Biorącym 
więoój naraz, opuszcza się 10% od ces 
stałych. (2197-4-)

Medal w Paryżu

JZJdrtrmtW
SIRop i PASTA Doktora ZED 
fc*.Kodeinie i Balsamie tolutań- przeciw Zapaleniu hana-. toW oddechowych, hoklu- W szowi. nieżytowi ha- jś « Kbakowib w aptek, pp, Trauezyżskiego i Hedyka, Lwowib w aptece P. Mikolascha.V Pozkakid n Dra Mankiewicza, w CzaaxiowGACB a P. GolŁchowskiego.

(1822-2-)

Czcionkami Drukarni „CZASU".

Od 1 listopada 1878 jeit do wydzierżawienia

Browar piwny w Dropi
wraz z 50 morgów gruntu, z odpowiednie- 
mi budynkami mieizkalnemi, całym iawen 
tarzem, kompletnie urządzony, na lat 12. 
Browar ten położony jest przy głównym 
gościńcu, oddalony od miasta Myślenic 1 
milę, od miasta Dobczyc 1 milę, od miasta 
Wieliczki 21/* mili od miasta Krakowa 4 
milę. Bliższych szczegółów udziela właści- 
cifll na miejscu, poczta Droginia. (2332-2-3)

O b w ie sz c z e n ie .
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia ca konserwa^yę drogi krajowej tórnowsko- 

szczu-ńóskiej ne r« k 1879 w pow;ecio dąbrowskim i tarnowskim, a mianowicie:
z azntrowiska rzeki Białe, w zupełności oczys’ctony i do widkośń 4 ctm. potłuczony 
““ 1 kilometr szatrowiska rzeki Białej 80 mołrów szsśó. po 2-03 V„ złr 162 c 80

* - 7° „
" ” ” on ”
” ” * i  »
" ” " 9® »„ - 100 n
” " ” cn ”n » » ^0 „
” ” " "
„ r .  o  70 „

n w Sieradzy 280 „
» n » I®® »

„ - 100 „
n „ « | 00 „

„ " 12° -

” » ” 1^0 n
» » « 160 „
. w Smęgor/owie 70 „
»  n *» 1 60 „

W wólce 200 B
„  w Wójoinie 100 „
,, . e 4 0 „

na 1 kilometr
».  2

.  3
* 4 »
n 5 w
* 6 w
„ 7 y>
« 8 n
.  9 n
a 10 w
• 11, 12, 13 i 14 „
, 15 n
a 16 n
* 17 n
,  18 w
* 19 w
* 20 i 21
n 22 i 23 „
„ 24 W

25 i 26 
27, 28, 29, 30 i 31 
32, 33, 34,36 i 37 
35

po 2-03% złr. 162 c. 80
n 2 28‘/j n 159 „ 95
w 2-53% u 177 a 45
w 278 V, n 122 „80
» 3 03’/a w 303 „ 50
* 3-28 »/* n 328 „50
w 3 537, w 282 „80
w 8 78 ya 99 302 „80
99 4037, n 282 „45
n 4-28 7, Y9 299 „95
w 3 71 V9 1038 „ 80
n 3-71 n 333 „ 90
w 3 96 T9 396 99

n 4-21 n 421 W "

V) 4-46 n 446 99
« 3-30 VB n 297 „ 45

3-307, 99 462 „ 70
n 3-307, 19 528 „ 80
» 2 78 99 194 „ 60
» -2-78 99 444 „80

312 99 624 99
315 99 315 99

r> 3-15 •9 126 ft*
zir. 8152 e. 05.... ' ■ VI

z wt doby ciem, potłucreniem, dostawą i uł leniem w pryzmy, każda ro dwa mety sześó. 
odbędae się w urrerlzio Wydziału Rady powiatowej dąbrowskiej w dom flO;m $m ±- 
d z l ^ n l k t a  lUVS **. rozprawa na podstawia efer: pisemmch.

D ostaw a powyższa oskateczniona m i  być do i  m arca  1879 r.
Do rozprawy tej przystąpić wolno każdemu, kto używa praw samowclaości i po

dać może rękojmię wyznaczoną. Przepisane dowody względem osobistej kwalifikacji d.? 
zawierania kontraktu na żądanie komisji złożone hjó mają przy rozprawie.

Kto licytować chce nie dla Biebie, lecz dla kogo innego, przedłożyć ma komisyi 
specjalną plenipotencję legalizowaną.

Oferty wniesione być mają do 10 października 1878 r. do godz. 12ej w południe 
i zaopatrzone w wadyum wynoszące 1 0% ceny fiskalnej, przypadającej na tę cześć do 
stawy, na którą oferta opiewa.

Oferty obejmować muszą wszakże takie części drogi, które z jednego szutrowiska 
lub kamieniołomu zaopatrzone być mają.

W ofercie winny być podane cyframi i słowami ceny jednostkowe jednego metra 
sześciennego w każdym kilometrze.

Każda oferta winna być przepisaną marką stemplową zaopatrzona i należycie opie 
czętowana Ziwiarać ma imię i nazwisko, mieszkanie i zatrudnienie oferenta, oraz żą- 
dąną sumę eyf ami i słowami wyraźnie wpissną Zewnątrz oznsczoną być Winrm nazwi
skiem lab firmą przedsiębiorcy.

W wadyum nieopatrzone, po terminie wniesione, lub niedokładne oferty nie beda 
uwzględnione.

Otwarcie otort nastąpi dnia 10 października 1878 r. o godzinie I2ej w południe. 
Bliższe waiuuki dostawy przejrzane być mogą w godtinach urzędowych w kance- 

laryi Wydziału powiatowego.
Oferty przyjmowane będą nietjlko na całą dostawę, lecz i na pojedyncze kilome 

try, lub na kilka kilometrów razem. (2254-3 3 )
*  W y d z ia łu  M ady p o w ia to w ej w  D ą b r e w ie

________   dnia 16 września 1878 r. ___

KSIĘGARNIA 
8. A. Krzyżanowskiego wKrskovi®

otrzym ała:
Łlsity ksIęclR  J e r ie g o  Z tka

r& g k ie f fO , Kasztelana Krakow 
skiego, z lat 1621— 1631, wydał 
Dr. S o k o ł o w s k i .  Cena złr. 180.

(2243-2-3)

NAKŁADEM I DRUKrEM KSIĘGARNI 
pod firmą

Józef% Zawadzkiego w Wilnie
wyszło nowe dzieło p. t.

R y s D ziejów
Literatury Polskiej

podłag notat 
A leksandra Z danow icza

oraz innych źródeł, 
aznp łnił i do ostatnich rzoadw doprowadził

L eonard  Sowiński.
Cers całego dzie ,̂ w 5'ia dużych tomach 
«  8 ->, zawicr ją«yi:h 3345 stronnic ścisłego 

driłku i® ,  z przesyłką r s .  1 1 .
DAeło powyższe ę rzedstawiająre całość 

znpetną Literatury Polskiej od »jr ego jej 
początku po koniec roku 1876 , ułożone w 
;P '-sób ja^oy i popularny, przez każdego mi
łośnika Lterntnry Polskiej, pragnącego do
kładnie srę z nią obi ziać, będzie czytane 
i wielką przyjemneśńą i rożytkism.

Osoby pragnące nieco bliżej z t>m dzie
łem się poznajomić, raczą zażądać od wy 
dawcy nadeełanfa im gratis Prospektu i Ra 
gestru Sjetmnatyczu-’go, or:̂ z kilka arknizy 
próbnych parnego dzieła, z czego najlepsze 
powezmą wyobrażenie o t rrśi  i wsrtrści 
one?ojłkoteż i o sposobie traktowania 
prz' di»iotu.

g łów n y  w e  
w  lisżęwMtrm FMP, Szyfer fi* a 
i  CtttoyfeowBlslrjf©. (2164 4 4)

ZMIANA LOKALU.

iklad i Fabryka
wszelkiego rodzaju

kapeluszy I czapek
pod firmjł

L. H o c h i l l m
prsenlśsloDą sostoła

z domu pf d Nr. 95/20i i- izy ulicy 
G rodzkiej , do domu Wgn Launers 
pod Nr. 345/6B5 pray ul. F 1 o r y a ń 
a k i e j ,  naprzeciw hotelu Drezdeń
skiego. (2182-10 15)

(0I-S-A0F8)
•ęg uJioaaiAzJSTMg :®ajpy

•f>K3i5|8MOJai!nnai); po 
uiAzsp?M.ią t
O f  ł i  zb ro lwp/smou9iu,

-uii] raojjtfjSYi ao%*poqiM oŚcf nqo«j 
83.I3JUX Al AjOqOJ ««óAiI05j.fM

‘ofidcnojfofsv vmjsuoiqiis 
■p»zud oBnyscnvzs.nxn bfknpo*) mi pt»6o

poipi \mśLi
D L A  O D B Y T U

Ibsrózo p f t k n p n c s o  a r t y k n l n ,  bf?. I 
jładnego wydatku, pofzuknjo eifl mjż zjzu I 
I wszelkiego etanu. Pisemne zapytania znacz 
B . 14. AOO przyjmują H f k ia f im ^ ts ln  

|«fc V # * l e r  w  U l r d n i n .  (2270-5-12) I

KS I ĘGARNI A  
0. Gebethnera 1 Spółki

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny następujące nowe 

dzieł*:
^ ra s a E e w n k l  J .  I .  Jtk się pau Pa

weł żemł i jak się ożenił, powieść. 1 złr. 
50 cnt. (2256-3 3)

B r a s i e w s k l  J .  I .  History* praw
dziwa o Petriu Wlaśaie, palatynie, któ
rego zwano Duninem. Opowiadanie histo
ryczne z XII w. 2 tomy. (Powieści histo
ryczne VII). 3 zlr. 30 cnt. 

P r * y b | l » f e |  Zygm us& t. Krytyka 
teatudaa w Krakowie. 40 cnt

HSoKcelte. D deje sta
rt go testamentu z dodaniem dalszego cią
ga history! ludu Izraelskiego, nż do Ma- 
cbabeos:ów w pytan ach i odpowiedziach 
ułożone i dla młodocianego wieku z&bta- 
sowane, mianowicie dla młodzi wyznania 
mojżeazowe^o sluice. 60 cat 

S cim tynsfeS  J mISu b *  h r .  (Berlicz 
Sa*). Poezje i wspomnienia jego wier
szem. Wyd. pośmiertne. 3 zlr. 20 cnt.

Asystent farmacji
szuka Eiiejsca. Adres: fl£, O . poste 
restante i w y  8 $ c z ,  (2324-2-3)

FamMia polska
mieszkająca ttale w Drezcie, p r z y j m u 
j e  n u  p e n s j ę  k a ż d e g *  c z a s u  
c h ł o p c ó w  kto. zył.y do tutejszych zv- 
ki&dów naukowych uczęszczać mieli. Lekcje 
religii, języka angielskiego, francuskiego, ry
sunków i muzyki w domu pod korzystnemi 
warunkami. Opieka i dozór prawdziwie oj
cowski. Bliższe szczegóły na zapytania fran
co pod adresem: AL. IB. 1W4 fik re s - 
de«a pozta roslante. (2312 4-8)

0 > O O O O <

Barta ważne'
dia Soxaaowuych PP . właści
cieli gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

prasowane
z tobryki PP. Ad. Ig. Mautnera  
i Syna w Wiedniu, znane w cełej 
Europie, jako jedynie pewne i naj
silniejsze i ca;lepsze. y jr s y e h o -  
d z ą  t o d z i e ń  t m i e s e  d s  
i i r a k o w g } , w y ł ą c z n i c  d a  
h u n d l u  J n n a  h iu g la  w  
(K łó w u y m  S l y n h u ,  jako do 
głównego składu dla zachodniej 

Galicyi.
Zamówienia zsmiejscowe uaknts- 

czoiają aię nitychmiaU. (2163-4-)

A Łlebaskind
handel towarów kolonialn.

w Krakowie p rzy  ulicy F loryańskiej 
Hotel pod lió ią  

poleca Szan. Publiczności swój »\ ład 
towarów korzennych oraz skład owo- 
ców południowych i w i l l O f f T O f t  
l l tu rśb c y jtły  e h  v któreto t owary 

ysyła c idzień na prowincję za za
liczką pocztową. (2334 2-3)

t§©II& Wr$$%MSdidiisKie.
T y lM o  p r » w -

1 dej MtykiwU
i>e.i6ii£a wydnikcwfcny j«wt o- 
raei i moja finua.

, strony wyiciwsoał 
kary wkaialy powtórni* tsi- 
**0YT#nS* asojćj firny i soaks 
o«hronn«go j c*triegara włg* 
pnbliefooić amd **knps#!a 
takich źsiłtertttr, kt6r« obh- 
siou« są na oia*m(«nU.

(Owa* m yttiwęwwM wg-a B adtr. w, a.
■ 'ft * «1 n y 5 h t

ODKA F B A IO O ill I SOL.
Nąjpewni»jw» lekarstvo domo*a aa trss>ocni*ai« ciarpiąsej ludskości we wml- 

aicn Wiwnęijrjnyab 5 sowngtsiiiiyca *»pal*aiaoh, ara'̂ ;* prteeiv wixyotkini chorobom, 
zrtBMotom wtsolMesro rodnio, bólom imowv. n™./\w i » •  - 

ranom, jątrzącyia 
wnelklłgo rodsaju

' t r *w<j.j. it. * " nrst> lyeh f.

0
LRJ TRAKOWY WL Kmkn Co.

w B or*** (W Norwegii).
Ze wrayttkfeh w ^naidojącyah się gatunków jadyn* odpowiedni do leesnf-

«r..łgo użytkr.. yaAWWbia. ». r-s»«aa I x tr. r». n.
Pr*>* 4 u r r  » tirt

*. 8»wxas*w»ki apt., (zfi K, WUaiewaki apt.,
■ M M I  1  ■ ~ UŁT

Stają «kfxl»ia- w Bt (s) 1), .   r
•if) W. Uedyk Apt, (xł*)JM- JwrerabH, (*f*J J. Jato, (*1) A. Baton apt. -  w Bi

(*♦•) x H*tob«rt *pL- (*t) *• ant. -  -------   -  - - *
M. ifcaltó apt., (»t) towuka apt. — w oBOHOBYli! ■*a£3ri«v’'03:? .lu vOMR 
»AOH (*•) A. a d m  a p t  -  *  (s) S. Rotont apt.
J. Rohm apt. KOiBOSdOWlE (x) yrftne. Unstek apt.
apt. — wo LWOWJ* (*t*i j(*k. Apj„.

n JiBOSŁAWIU (X») 
w UMANOWU; (x) A. MSUer 

. KróUk(if*) 8. Raakar apt., (xf*) r. W. KróUkhwiki, 
(X7J Btfli, -7 " *’m.u n. «oK«i»kt apt. — w NOWYM BĄOZU (xt*i W. Filipek
apt., (>t*>K<^rki«wi« wdowa (if) Bom. Jaku ho wiki apt. - w NOWYM TARGU (xf) C. 
h*^.r  ? Z.BK®̂ *p*- ( t l  r - Gałdecika — w BZK9ZOWHC ( i f )  J.

uiawawif.'0 Was (*) J*!l Mworeki •pt.— w PhOTWINI* (x*) J. HodolySohaiter i Sp-— W " ^ ^ B S U W I E
apt, — w 8TAN1SLA.wLWIlC (xf) A. Ainhrowies apt., (x*t) F- Stecher apt. -- w tABNOPO^ 
LP  ( » t % r .  JOT'ogUywa »pt .. ( , f >  A. Moraweto apadk., (*) Kieh. Perl apt. - w TARNO-

(*ł) ^  ‘l “ * ■ 1 - - - - - -
LI
wne (xt
apt —• w 'górski, (if; W. MfDdner i Bp. (if) F. Leir,cxyńiki, (xf) L. 

f*t> YgiBrjsiff— w ZBARAZC (x*) M. Krnb apt, (x*) Stwi 
w ŻYWCU (x) A. Bloinenttial apt.

Chodaoki 
Sftfaerznann—

ALICYLOVA V01A DO UST.S ;. .................
Wedle zdnnia nuj»ły«niejy'ib dentystów wyborny środek tiobronny prsedw 
bólom zębów, orzeźwiający i dzir-tojący przeciw zgniliżnie. — Cena 60 cŁ

■A, m o ii i lU , c. k. uftdworai’ doutowca W l e A l l l l ,
. <1742r38! T oo b la abf tn  Nr. 9.

Odpowiedzialny rządca D rukarni Józef Łakociński.


